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BIULETYN KATECHETYCZNY

Z aw arto ść : I. W Y CH OW A NIE DO ŻYCIA W R O D Z IN IE  NA SZCZEBLU  
K A T E C H IZ A C JI D Z IE C I W W IEK U  PR ZED SZK O LN Y M . M odel w y ch o w an ia  
do życia w  ro d z in ie  w  to k u  ka tech ezy  dla dzieci cz te ro le tn ich , .pięcioletnich 
i sześcio le tn ich . II. RADOSC ZM A RTW Y CH W STA N IA  W „PR ZE K A Z IE  
A U D IO W IZU A LN Y M ”. S po tkan ie  s tu d en tó w  k a te c h e ty k i K U L  i  ATK . 1. F o ­
to g ra fia  w  katechezie . — 2. „M ontaż au d io w izu a ln y ” w  katechezie . — 3. M e­
d y tac ja  — je j ro d za je  i m ożliw ości zasto so w an ia  w  k a techez ie . *

I. W Y CH OW A NIE D O  ŻYCIA  W R O D Z IN IE  
NA SZCZEB LU  K A T E C H IZ A C JI D ZIEC I W  W IEK U  PRZED SZK O LN Y M

W o s ta tn ich  d z ies ią tkach  la t  o p racow ano  w  P o lsce  w ie le  różnych  ka tech ez  
przeznaczonych  d la  dzieci w  w iek u  przedszko lnym . K ró tk iego  om ów ienia  
tychże, w raz  z  po d an iem  ty tu łó w  zbiorów  k a tec h ez  o raz  ich  au to rów , doko­
n a ł ks. W ładysław  K u b i k  S J  w  a r ty k u le  s tan o w iący m  w prow adzen ie  do 
w y danego  o s ta tn io  podręczn ika  dla k a tec h izac ji dzieci na jm łodszych  p t. 
Jezu s C h rystu s  z  n a m i Ł W  oparc iu  o te n  w łaśn ie  pod ręczn ik  p rag n iem y  
ukazać  sw ego ro d z a ju  m odel w ychow an ia  dzieci do życia w  rodzin ie . W ybór 
ten  został p o d y k to w an y  fak tem , że w sp o m n ian y  p o d ręczn ik  zaw iera  m a te r ia ły  
p rzeznaczone n a  trz y  k o le jn e  la ta  k a tech izac ji, a  w ięc pozw ala  w yodrębn ić  
pew ne  e tap y  w  procesie  w ychow an ia  do życia w  rodzin ie . P o nad to  pobieżne 
zapoznanie  się z innym i m a te r ia ła m i d la  k a tec h izac ji dzieci na jm łodszych  
upow ażn ia  nas do s tw ie rd zen ia , że n ie  m a w  n ich  ta k ic h  e lem en tów  odnośnie 
do rozw ażanego  zagadn ien ia , k tó re  n ie  b y łyby  uw zg lędn ione w  ana lizow anych  
przez n as m a te ria łach .

1. M odel w ychow an ia  do życia  w  rodzin ie  
w  to k u  katechezy  d la  dzieci cz te ro le tn ich

P o d ręczn ik  Jezu s C h rystu s z  nam i, tom  I, udostępn iony  ka tech e to m  
w  ro k u  1983, z aw ie ra  dw a ciągi katechez . P ie rw szy  przeznaczony  je s t dla 
uczn iów  czte ro le tn ich , w zg lędn ie  d la  uczn iów  uczestn iczących  po raz  
p ie rw szy  w  k a te c h iz a c ji2. O be jm u je  on 21 k a tec h ez  p rzew idz ianych  p ro g ra ­
m em  oraz p ięć k a tech ez  doda tkow ych  do p rzep ro w ad zen ia  w  n a jb a rd z ie j 
odpow iedn im  te rm in ie  i oko licznościach w ed ług  u zn an ia  k a tech e ty . W niosku­
ją c  n a  p o d staw ie  b rzm ien ia  tem a tu , dw ie w śró d  w ym ien ionych  ka techez  po­
d e jm u ją  w  sposób b ezpośredn i tem a ty k ę  ro d z in n ą 3, k ilk a  n as tęp n y ch  posiada  
w y raźn y  zw iązek  z z ag ad n ien iam i życia  ro d z in n e g o 4, a  w iększość spośród

* R ed ak to re m  n in ie jszego  b ile ty n u  je s t  ks. W ładysław  K u b i k  S J, W ar­
szaw a -K raków .

1 Jezus C h rystu s  z  nam i. P o d ręczn ik  dla ka tech iza c ji dzieci n a jm łodszych , 
tom  I, p ra c a  zb io row a pod  red . k s. W ładysław a  K u b i k a  S J, W arszaw a 
1983. O d tąd  będzie  sto sow any  sk ró t JC hzn . C y fra  rzy m sk a  oznaczać będzie  
p ierw szy , d ru g i lu b  trzec i cyk l ka techez , p ie rw sze  cy fry  a rab sk ie  — ko le jny  
n u m e r katechezy , cy fry  a rab sk ie  po ś re d n ik u  —  odpow iedn ie  stron ice .

2 W. K u b i k  S J , P rzedm ow a , w : JC hzn , to m  I, 7.
3 JC h zn  I, 1 i 2.
4 JC h zn  I, 13, 14, 15.
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katech ez  zdaje  się n ie  uw zg lędn iać  in te resu jąceg o  nas zagadn ien ia . P og łęb io­
n a  le k tu ra  om aw ianych  k a tech ez  doprow adza je d n a k  do s tw ie rd zen ia , że do­
słow nie  w  każdej jed n o s tce  ka tech e ty czn e j m ożna odkryć  p ew ne  e lem en ty  
w ychow an ia  dzieci do życia w  rodzin ie , n aw iązu jące  do ich  osobistych  do­
św iadczeń , k tó re  —  ja k  w iem y  — m a ją  szczególny w p ły w  n a  k sz ta łto w an ie  
się ludzk ie j i ch rześc ijań sk ie j osobow ości dziecka 5.

C ałość p ro b lem a ty k i zw iązane j z w ychow an iem  do życia w  rodzin ie , za ­
w a r te j w  om aw iane j części p od ręczn ika  Jezu s C h rys tu s  z  n a m i, p rzek azu je  
się  dziecku  p rzy  pom ocy dob ran y ch  odpow iednio  opow iadań  poprzez pod su ­
w an ie  ch rześc ijań sk iego  sposobu  p rzeży w an ia  św ią t o raz  n a  drodze k sz ta ł­
to w an ia  ok reślonych  p o staw  w obec członków  rodziny .

a. W y c h o w a n i e  d o  ż y c i a  w  r o d z i n i e  
p r z y  p o m o c y  o p o w i a d a ń

D ziecko w  w iek u  3—5 la t  odznacza się szczególnie b u jn ą  i żyw ą w y obraź­
n ią . P rzeży w a tre ść  opow iadań . U tożsam ia się z p o stac iam i w y stęp u jący m i 
w  u tw o ra c h 6. D aleko  p o su n ię ta  id en ty fik ac ja  zm usza dziecko w  pew nym  
m om encie  do p o d e jm o w an ia  ok reślonej decyzji lu b  za jęc ia  odpow iedniej p o ­
s taw y  7. S tąd  opow iadan ia  m a ją  n a  pew no pozy tyw ny  w p ływ  n a  k sz ta łto w an ie  
się postaw .

K atechezy  d la  dzieci c z te ro le tn ich  za w ie ra ją  k ilk a  opow iadań , p o d e jm u ­
jący ch  tem a ty k ę  życia w  rodzin ie . W ka techez ie  trzec ie j, z a ty tu ło w an e j Bóg 
je s t m o im  ś w ia t łe m 8 n a tra f ia m y  na  opow iadan ie , k tó re  m oże przybliżyć 
dzieciom  zag ad n ien ie  pośw ięcen ia  się rodziców , szczególną m iłość m atk i, k tó ­
re j dzieci dośw iadcza ją  każdego dnia . N astęp n e  opow iadan ie , zap roponow ane 
z okazji u roczystośc i W szystk ich  Ś w iętych , w  op arc iu  o w zór św. T eresy , 
u k azu je  dzieciom  o d w ro tn ą  s tro n ę  om aw ianego  w yżej zagadn ien ia . U św iad a­
m ia  im  obow iązek  m iłości w  s to su n k u  do rodziców , k tó ra  m a się p rze jaw iać  
w  posłuszeństw ie , sp ra w ia n iu  radości, u służności i dobroci w  n a p ra w ia n iu  
z ł a 9. Do k a tech ezy  trz y n a s te j, noszącej ty tu ł K ogo u c ieszy  nasza pom oc, 
w p row adzono  aż c z te ry  opow iadan ia , do tyczące różnych  fo rm  pom ocy św iad ­
czonej p rzez  dziecko rodzicom  i in n y m  dom ow nikom  10.

M ów iąc o znaczen iu  opow iadań  w  p rocesie  k sz ta łto w an ia  p o staw  p o trzeb ­
nych  do życia w  rodzin ie , w a rto  podk reś lić , że p o d su w an e  w  om aw ianym  
pod ręczn ik u  p rzy k ład y  u w zg lęd n ia ją  w ym ag an ia  psychologii i pedagogik i. 
Z a w ie ra ją  bow iem  pozy tyw ne p rzy k ład y  postęp o w an ia , zrozum iałe  i b lisk ie  
dzieciom , p o ró w n y w aln e  z ich  w łasn y m i b ezp o śred n im i d o św iad czen iam in .

b. W y c h o w a n i e  d o  ż y c i a  w  r o d z i n i e  
p o p r z e z  c h r z e ś c i j a ń s k i  s p o s ó b  p r z e ż y w a n i a  ś w i ą t

K atechezy  d ru g ie j g ru p y  tem a ty czn e j, z a ty tu ło w an e j Jezu s je s t naszą  
radością, z a w ie ra ją  szereg  e lem en tów  w ychow aw czych , um ożliw ia jących  
k sz ta łto w an ie  um ie ję tn o śc i życia w  rodzin ie . N a jp ie rw  są  to  k a techezy  zw ią­

s W. K u b i k  S J , Zadan ia  i treść re lig ijnego  w ych o w a n ia  m ałego d ziec ­
ka, w : JC hzn , tom  I, 23.

‘ S. B i e l e c k a ,  P sych o lo g iczn o -d yd a k tyczn e  a sp e k ty  pracy  w y c h o w a w ­
czej, w : JC hzn , to m  I. 51.

7 S. B e r g ,  K u rze  litera rische  T e x te  fü r  d en  R e lig io n su n terr ich t, to m  I, 
S tu ttg a r t, 1971, 6— 7.

8 JC h zn  I, 3; 136— 137.
» JC h zn  I, 9; 178.
10 JC h zn  I, 13; 208—209.
11 H. M y s t k o w s k a ,  R o zw ija m y  m ow ą i m yś len ie  dziecka  w  w ie k u  

p rzed szko ln ym , W arszaw a  1974, 50—60.



zane ze św ię tam i Bożego N arodzen ia , k tó re  m a ją  w d rażać  uczniów  w  do strze­
gan ie  re lig ijnego  w y m ia ru  św iąt.

Z d a jąc  sobie sp raw ę , że dziecko w  w iek u  p rzedszko lnym  p rzy sw a ja  sobie 
podane  tre śc i p rzede  w szystk im  poprzez zm ysłow e spostrzegan ie  i osobiste do­
św iadczen ia  12, w  k a tech ez ie  dziesią te j, z a ty tu ło w an e j S tr o im y  cho inkę , śp ie­
w a m y  ko lędy , au to rz y  p ro p o n u ją  odpow iedni w y stró j sa li i w y tw orzen ie  
w  n ie j św iątecznego  n a s tro ju . Z w raca ją  uw agę, że dzieci p ow inny  b ra ć  udział 
w  u b ie ra n iu  ch o in k i i podziw iać , n iem al k o n tem p low ać  już  p rzy s tro jo n ą  
choinkę. W to k u  d z ia łan ia  i a tm osferze  ro z rad o w an ia  m ożna im  dopiero  po­
w iedzieć, że p rzyczyną  nasze j radośc i je s t  p rzy jśc ie  P a n a  Jezu sa  n a  ziem ię, 
fa k t jego  n a ro d zen ia  i obecności w śród  nas. S łuchan ie , śp iew an ie , a  w  szcze­
gólności in scen izac ja  ko lędy  m oże pogłęb ić  i u trw a lić  w  dzieciach tę  radość  
i pom óc im  n a  sw ój sposób przeżyw ać ta jem n icę  w cie len ia .

W  om aw iane j ka techez ie  au to rzy  po d ręczn ik a  p rzew id z ie li jeszcze d o d a t­
kow y e lem en t m etodyczny , k tó ry  m a na  celu  u m ocn ien ie  em ocjonalnej w ięzi 
m iędzy dziećm i. Z ap roponow ali m ianow icie  w spó lne  w y k o n an ie  ozdobnego 
łań cu ch a  n a  cho inkę. K ażde dziecko m a p rzygo tow ać p rzy  pom ocy dorosłych 
k ilka  ogniw , aby  je  w łączyć w  je d e n  d ługi łańcuch . Z p u n k tu  w idzen ia  p sy ­
chologicznego na leży  pozy tyw nie  ocenić pow yższą propozycję . Dzieci cz te ro ­
le tn ie  ch ę tn ie  p o d e jm u ją  p ra c e  p rzy  w spó łudzia le  osób d o ro s ły c h 13, a tego 
ty p u  dzia łan ia  p o m ag a ją  im  przezw yciężyć egocen tryczne  n as taw ien ie  i s to p ­
niow o o tw ie ra ją  je  n a  o to cze n ie14. A u to rzy  po d ręczn ik a  p ra g n ą  p rzed łużyć 
ten  m om en t w ychow aw czy  poza sa lk ę  k a tech e ty czn ą . P ro szą  w ięc rodziców , 
b y  dopuścili sw o je  dzieci do s tro je n ia  cho ink i w  dom u, a  p rzy  te j o kaz ji po ­
rozm aw ia li z n im i o w ie lk ie j radości p ły n ące j z n a ro d zen ia  P a n a  Jezu sa . R a ­
zem  z dziećm i p o w in n i się tak że  zastanow ić, czy n ie  m ożna by  p rzygo tow ać 
n iespodz iank i z o k az ji św ią t dla ok reś lonej osoby spoza rodz iny  lub  zaprosić  
ją  do s ie b ie 15.

K atecheza  n a s tęp n a , z a ty tu ło w an a  Jezu s je s t  naszą  radością, m a n a  celu 
u trw a le n ie  p rzeży w an ej radośc i oraz pog łęb ien ie  św iadom ości, że źród łem  te j 
radości je s t Jezu s C h ry stu s . Podczas te j k a tech ezy  p ro p o n u je  się inscen izację  
ko lędy  P ó jd źm y  w szy sc y  do s ta jen k i. B iorą w  n ie j u d z ia ł zarów no dzieci, jak  
i rodzice. In scen izac je  m a ją  duże znaczenie w ychow aw cze. D osta rcza ją  w iele  
p rzy jem nośc i, w zbogaca ją  p rzeżycia  dzieci, um oż liw ia ją  ek sp resję . O d tw arza ­
ją c  s ta n y  uczuciow e bo h a te ró w , w y stęp u jący ch  w  dane j inscen izacji, dzieci 
g łęb iej p rzeży w ają  i lep iej zap am ię tu ją  tre ść  i ko le jność  poszczególnych w y ­
darzeń  le. In scen izac ja  w y konana  w espół z rodz icam i m oże w  znacznym  
s topn iu  przyczyn ić  się do um ocn ien ia  w ięzi uczuciow ych  pom iędzy  dziećm i 
i rodzicam i. D la tego  w a rto  ją  także  organ izow ać w  dom u rodzinnym , zw łasz­
cza w  czasie św ią t.

P od  koniec om aw ianego  sp o tk an ia  kateche tycznego  p rzew id z ian y  je s t m o­
m en t w ręczen ia  d robnych  upom inków , ob razków  lub  szopek, z rów noczesnym  
p rzypom nien iem , że podobne n iespodz iank i „pod cho inkę” pow inny  dzieci 
p rzygo tow ać d la  rodziców  i p o sta rać  się  być d la  n ich  p raw d z iw ą  radością . 
O m aw ia się  z dziećm i k o n k re tn e  propozycje  n iesp o d z ian ek  d la  rodziców . A u to ­
rzy  p od ręczn ika  zw ra c a ją  także  uw agę rodziców  n a  znaczenie  p rzy jm ow an ia  
życzliw ych gestów  ze s tro n y  dzieci o raz  rad o sn e j a tm o sfe ry  w  dom u, w  k tó ­
re j dziecko n a jle p ie j się ro zw ija  i d o jrzew a 17.
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12 S. S z u  m  a n, P sychologia  w ych o w a w cza  w ie k u  dziecięcego, W arszaw a 
1947. 2—8.

13 M. P r z e t a c z n i k o w a ,  W iek  p rzed szko ln y , w : P sychologia  ro zw o ­
jow a  dzieci i m ło d zie ży , pod  red . M. Ż e b r o w s k i e j ,  W arszaw a 1975, 417.

14 T am że , 493.
15 JC h zn  I, 10; 188—192.
13 H . M y s t k o w s k a ,  dz. cyt., 121—138.
17 JC h zn  I, 11; 194— 198.



P odobn ie  ja k  p rzed  św ię tam i Bożego N arodzen ia , rów n ież  p rzed  W ie lka­
nocą k a techeza  d la  cz te ro la tk ó w  w p ro w ad za  zw yczaj ch rześc ijań sk iego  św ię to ­
w an ia  w  rodzin ie . A u to rzy  p od ręczn ika  zw ra c a ją  uw agę  n a  osobisty  w k ład  
dzieci w  p rzy g o to w an ie  do św ią t. P o d su w a ją  ró żn e  fo rm y  w łączen ia  się 
w  p race  dom ow e, ab y  w  m ieszk an iu  by ło  p rzy jem n ie  i uroczyście . P rzygo to ­
w u ją  w ra z  z dziećm i p ro s te  koszyczk i n a  św ięcone i w y ja śn ia ją , że w  W ielką 
Sobotę, czyli W ig ilię  P a sch a ln ą , um ieszczone w  koszyczkach  p o k arm y  zostaną  
w  kościele pośw ięcone. W  W ielką  N iedzielę, k tó ra  je s t dn iem  n iezw yk łe j r a ­
dości z pow odu z m artw y ch w s tan ia  P a n a  Jezu sa , ca ła  rodz ina  w spó ln ie  spo­
ży je  pośw ięcone po k arm y . W szyscy b ęd ą  się  dzielić  ja jk ie m  i sk ład ać  sobie 
n a jlep sze  życzenia, n a  znak , że się kocha ją . P odczas ka tech ezy  tak że  je s t p rz e ­
w idz iany  u roczysty  m om en t sk ład an ia  sobie życzeń i dz ie len ia  się  św ięconym  
ja jk iem . Chcąc, by  dzieci lep ie j p rzeży ły  p raw d ę , że źród łem  radośc i p a sc h a l­
nej je s t C h ry stu s  Z m artw y ch w sta ły , au to rzy  po d ręczn ik a  p ro p o n u ją  um iesz­
czenie n a  sto le  n a  czas życzeń f ig u rk i C h ry s tu sa  zm artw y ch w sta łeg o  oraz 
odeg ran ie  z ta śm y  m agneto fonow ej p ieśn i w ie lk a n o c n e j18. O pisane sposoby 
p rzeży w an ia  radośc i p asch a ln e j, m ogą stan o w ić  dob ry  w zó r ch rześc ijań sk iego  
św ię to w an ia  w  rodzinie.

W  k a tech ez ie  c z te rn a s te j z a ty tu ło w an e j M ie jm y  o tw a rte  o c z y 19 n a t r a ­
fiam y  na. dobre op racow an ie  sposobu  obchodzenia im ien in  ko leżanek  i k o le ­
gów  z przedszko la . S p raw ę  obchodzenia im ien in  w  rodzin ie  n a  ty m  e tap ie  
rozw o ju  dziecka ogran iczy li a u to rzy  do k ró tk ie j w zm iank i. W ydaje  się, że 
p rzep ro w ad za jąc  tę  ka techezę , trz eb a  b y  rozpocząć od n aw iązan ia  do im ien in  
m am usi, ta tu s ia , czy innych  osób z rodz iny  i p o d k reś lić  św ią teczny  c h a ra k te r  
tego dnia. D opiero  w  o p arc iu  o te  dośw iadczen ia  w yn iesione  z dom u ro d z in ­
nego n a leża łoby  m ów ić z dziećm i o sposobach  obchodzenia uroczystości im ie­
n inow ych  w  p rzedszko lu . U roczystości im ien in  w  rodzin ie  s tw a rz a ją  w ie le  
sy tu ac ji w ychow aw czych , a  rów nocześn ie  um oż liw ia ją  pog łęb ien ie  w ięzi 
w spó lno tow ych  i z tego  ty tu łu  w a rto  je  w  k a tech ez ie  w ykorzystać . Z ag ad n ie ­
n ie  im ien in  m a tk i w y stęp u je  w p raw d z ie  w  d ru g im  ro k u  k a tech izac ji, w  k a te ­
chezie pośw ięconej M atce B ożej, a le  skoro  w  p ie rw szy m  ro k u  ka tech izac ji 
m ów i się o im ien in ach  k o leżan ek  i kolegów , ty m  b a rd z ie j na leża łoby  u kazać  
p o trzebę  św ię to w an ia  im ien in  w  dom u z u w ag i n a  po trzeb ę  w y k o rzy stan ia  
w  ja k  n a jsze rszy m  zak res ie  dośw iadczeń  w yn iesionych  z życia rodzinnego.

A u to rzy  po d ręczn ik a  p ra g n ą  tak że  w p ro w ad zać  dzieci w  p rzeżyw an ie  na 
sposób ch rześc ijań sk i każdej n iedzieli. W  celu  głębszego zrozum ien ia  c e n tra l­
nego m om en tu  n iedzieli, k tó ry m  je s t  w spó lne  uczestn iczen ie  w e M szy św ię te j, 
p ro p o n u ją  zorgan izow an ie  podczas ka techezy  sk rom nego  posiłku . Poprzedzony 
sp ec ja ln y m  w prow adzen iem , u w zg lędn ia jącym  przeżycia  zw iązane  ze w sp ó l­
nym  sto łem  rodzinnym , posiłek  te n  m a n a  celu  ożyw ić w  dziec iach  d ośw iad ­
czenie  w spó lno ty . D opiero  w  oparc iu  o dośw iadczenie  w spó lnego  s to łu  a u to ­
rzy  p od ręczn ika  s ta ra ją  się  p rzybliżyć dzieciom  w ym ow ę sto łu  eu ch ary s ty cz ­
nego. K ie ru ją  też  zachę tę  do rodziców , aby  p rzy n a jm n ie j w  n iedzie lę  s ta ra li 
się  o rgan izow ać posiłek  d la  ca łe j rodziny , po łączony  z m o d litw ą  czy w sp ó l­
n y m  śp iew em  p rzed  i po jedzen iu . S ta ra ją  się uśw iadom ić  rodzicom  i dzie­
ciom , że w spó lny  posiłek  od n a jd aw n ie jszy ch  czasów  b y ł sym bolem  jedności, 
zgody i m iłości m iędzy  lu d ź m i20.

U ogóln iając n asze  rozw ażan ie , trz e b a  pow iedzieć, że p roponow ane  w  k a te ­
chezie d la  cz te ro la tk ó w  sposoby św ię to w an ia , s ta n o w ią  w ażn y  e lem en t w y ­
chow an ia  do życia w  rodzin ie . K o n c e n tru ją  uw ag ę  dziecka  n a  osobie Jezusa
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w JC h zn  I, 20; 254^257.
w JC h zn  I, 14; 214—216.
20 T. C h r o m i k  SJ ,  W.  K u b i k  S J, S a kra m en ta ln a  u czta  jedności i m i­

łości, w : P ascha n o s tru m , p ra c a  zb io row a pod  red . J . C h a r y t a ń s k i e g o  
S J, P o zn ań -W arszaw a-L u b lin  1966, 175.



C h ry stu sa  i u k a z u ją  Go ja k o  w spólne źródło  rad o śc i całe j rodziny . S tw a rza ją  
okazję  do zw rócen ia  u w ag i n a  po trzebę  w y siłk u  w szy stk ich  członków  rodziny, 
a  w ięc i dzieci w  tw o rzen iu  a tm o sfe ry  radości. U czą m yślen ia  o innych, dzie­
len ia  się z innym i radośc ią , życzliw ością i w dzięcznością.

c. W y c h o w a n i e  d o  ż y c i a  w  r o d z i n i e  
p o p r z e z  k s z t a ł t o w a n i e  o k r e ś l o n y c h  p o s t a w  

w o b e c  j e j  c z ł o n k ó w

A uto rzy  po d ręczn ik a  Je zu s  C h rystu s  z  n a m i  po św ięca ją  w ie le  uw ag i 
k sz ta łto w an iu  u  dzieci od n a jw cześn ie jszych  la t  o k reś lonych  p o staw  w obec 
innych , a  zw łaszcza w obec osób najb liższych . N a p ie rw szy m  sp o tk an iu  k a te ­
chetycznym  p ra g n ą  uśw iadom ić  dzieciom  m iłość, ja k ą  ich rodzice darzą , po­
św ięcen ie  i tru d , ja k i każdego  dn ia  pod e jm u ją . R ów nocześnie  chcą w  dzie­
ciach  k sz ta łto w ać  p o staw ę  w dzięczności w obec Boga i w obec rodziców . W pro ­
w a d z a ją  w  ty m  celu  w sp ó ln ą  m od litw ę  dziękczynną za rodziców  oraz p ropo ­
n u ją , ab y  dzieci podeszły  do obecnych n a  k a tech ez ie  rodziców , czy opiekunów , 
uśc iska ły  ich  i ucałow ały , w y raża jąc  im  w  te n  sposób w dzięczność 21. Z agad ­
n ien ie  k sz ta łto w an ia  p o staw y  w dzięczności w y s tę p u je  tak że  w  ka techez ie  
D zień  św ię tego  M iko ła ja  — d n iem  radości. A u to rzy  k a tech ezy  p ro p o n u ją , aby 
sam  „św . M iko ła j” w  sposób serdeczny  i w y raźn y  zachęcił dzieci do podzię­
kow an ia  rodzicom  za to, że um ożliw ili im  to sp o tk an ie  i p rzygo tow ali p iękne  
d a ry  **. Z uw ag i n a  to, że p ozy tyw ne  s ta n y  em ocjona lne , ja k  radość, zadow o­
len ie  czy zachw y t zw iększają  zdolność spo strzeg an ia  i z ap am ię tan ia  oraz 
ak ty w iz u ją  uw agę i m yślen ie  dziecka w  w iek u  p rz e d sz k o ln y m 2S, zachę ta  do 
w dzięczności w y pow iedz iana  przez „św . M iko ła ja” n a  pew no  głęboko zapadn ie  
w  se rce  i m oże w yw rzeć  w pływ  n a  postępow an ie  dzieci w  życiu rodzinnym .

W dalszych  ka tech ezach  au to rzy  p od ręczn ika  p rzy b liż a ją  dzieciom  now e 
asp ek ty  zw iązane z p o staw ą  w dzięczności. W  ka tech ez ie  d w u n aste j, p t. K ie ­
d y  ko ch a m y Jezusa?, s ta ra ją  się im  uśw iadom ić, że w dzięczność trz e b a  w y ­
rażać  n ie  ty lk o  słow am i, a le  także  s ta ra ć  się w  m ia rę  m ożliw ości podejm ow ać 
p race  sam oobsługow e i inne  d robne za jęc ia  po rządkow o-gospodarcze , by  w y ­
ręczyć w  te n  sposób ro d z ic ó w 24. W  k a tech ez ie  n a s tęp n e j, z a ty tu ło w an e j Kogo  
bardzo ucieszy  nasza  pom oc, au to rzy  n aw iązu ją  do znan y ch  p rze jaw ó w  tro sk i 
i m iłości rodziców  oraz zachęca ją  dzieci do ok azy w an ia  sw ej w dzięczności, 
n ie  ty lk o  rodzicom , a le  tak że  w szystk im  członkom  rodziny , bo od w szystk ich  
dośw iadcza ją  w ie le  d o b ra  25. D ośw iadczenie  po k azu je , że p o staw a  w dzięczności 
w  dużym  s topn iu  u ła tw ia  życie w e w spólnocie o raz  czyni je  m iłym . S tą d  p o ­
zy tyw n ie  należy  ocenić fa k t, że w  o m aw ianym  po d ręczn ik u  ta k  w ie le  uw agi 
pośw ięca się zag ad n ien iu  w d rażan ia  uczniów  do w dzięczności.

O bok p ostaw y  w dzięczności a u to rzy  s ta ra ją  się k sz ta łto w ać  w  dzieciach 
poczucie bezp ieczeństw a i p o staw ę  zau fan ia  w obec rodziców  i osób b lis ­
kich. Z ag ad n ien iu  tem u  pośw ięca  się  p raw ie  ca łą  d ru g ą  jed n o s tk ę  tem atyczną. 
U św iadam ia  się w  n ie j dziecku  znaczenie  w spó lno ty  rodz inne j. W  n ie j je s t 
otoczone m iłością, p rzeżyw a poczucie bezp ieczeństw a, w  te j w spólnocie  nic 
złego n ie  m oże m u  się  p rz y d a rz y ć M. P o trzeb a  poczucia  bezp ieczeństw a jest, 
zdan iem  N. H., I l g i e w i c z  — p o dstaw ow ą p o trzeb ą  dziecka. Dziecko p rag n ie
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21 JC h zn  I, 1; 118— 124.
** JC h zn  I, D zień  św ię tego  M iko ła ja  —  d n ie m  radości, k a techeza  do d a tk o ­

w a; 269.
23 M. K w i a t k o w s k a ,  R ozw ó j p sych ic zn y  dzieci, w : R o zw ó j i w y c h o ­

w an ie  dziecka  w  w ie k u  p rzed szko ln ym , op racow an ie  zbiorow e, W arszaw a 1970, 
208.

24 JC h zn  I, 12; 201—204.
25 JC h zn  I, 13; 206— 209.
23 JC h zn  I, 2 ; 126—131.
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pew ności, że w  p rz y k re j sy tu a c ji zaw sze zna jdz ie  oparcie , pom oc i radę . 
D ziecko n ie  m oże żyć w  lęku , w  s tan ie  trw a łeg o  nap ięc ia , w  poczuciu zag ro ­
żenia. T ak i s ta n  m ógłby się  p rzerodzić  w  s ta łe  re a k c je  lękow e i w p ływ ać h a ­
m u jąco  n a  jego  ro z w ó j27.

W  an a lizo w an y ch  k a tec h ezach  uw zg lędn ia  się ró w n ież  zagadn ien ie  k sz ta ł­
tow an ia  po staw y  szacu n k u  w obec rodziców  i in n y ch  osób. W  to k u  katechezy  
cz te rn a s te j, z a ty tu ło w an e j M ie jm y  o tw a rte  serce, zachęca się dzieci, aby  sam e 
piln ie  obserw ow ały , ja k  rodzice w  dom u p r a c u ją 28, a  podczas n as tęp n e j k a ­
techezy, noszącej ty tu ł: M ie jm y  o tw a rte  oczy, p rzew id z ian a  je s t rozm ow a, 
w  k tó re j zam ierza  się dzieciom  uśw iadom ić  ogrom  p rac  dom ow ych, ja k ie  ro ­
dzice oraz inn i członkow ie rodz iny  codziennie  p o d e jm u ją  d la  ich  dobra . Chce 
się im  tak że  ukazać  m ożliw ość w łączen ia  się w  tę  p r a c ę 29. W ykonyw an ie  róż­
nego ro d za ju  p ra c y  w p ły w a pozy tyw nie  n a  k sz ta łto w an ie  się poczucia odpo­
w iedzialności, a  po n ad to  s tw a rza  okazję  do osiągnięć i sukcesów  w  dzia łan iu , 
k tó re  m ogą pozy tyw n ie  w p ływ ać  n a  rozw ój osobow ości dziecka. Z asp o k a ja ją  
bow iem  po trzeb ę  u zn an ia  społecznego, k tó ra  dość s iln ie  u  dziecka się p rz e ja ­
w ia 30. A u to rzy  n ie  zap o m in a ją  tak że  o in n y m  w ażnym  zagadn ien iu . W  k a ­
techezie p ią te j u k a z u ją  dziecku  osoby z najb liższego  o toczenia jak o  ludzi u fa ­
jących  Bogu, a za razem  m ogących  stan o w ić  w zó r do n a ś la d o w a n ia sl.

W  ka techez ie  szesn aste j, Jezu s fra so b liw y , a u to rzy  z w raca ją  uw agę  na 
konieczność k sz ta łto w an ia  w  dziec iach  p o staw y  w spó łodczuw an ia , uczynien ia  
ich w raż liw y m i n a  cho roby  i c ie rp ien ia . Z ach ęca ją  dzieci w p ro st i przez ro ­
dziców  do p o d e jm o w an ia  d robnych  usług  w obec cho rych  i c ie rp ią c y c h 32. Może 
w ty m  m iejscu  rodzić  się  p y tan ie , czy dziecko cz te ro le tn ie  je s t zdolne do z a j­
m ow an ia  p o staw y  w spó łodczuw an ia?  N a p y ta n ie  to  z n a jd u jem y  odpow iedź 
w a rty k u le  M. P r z e t a c z n i k o w e j ,  k tó ra  w  o p arc iu  o p rzep row adzone 
b ad an ia  s tw ie rd za , że dziecko ju ż  od 3 ro k u  życia s ta je  się is to tą  zdolną do 
p rzeżyw an ia  uczuć g łębok ich  i coraz b a rd z ie j św ia d o m y c h 83 i d la tego  m ożna 
i trz e b a  w  n im  ta k ie  uczucia  k sz ta łtow ać.

A u to rzy  po d ręczn ik a  chcą rów n ież  poprzez k a techezę  k sz ta łto w ać  w  dzie­
ciach  zdolność pozn aw an ia  siebie, k tó re j w in n a  tow arzyszyć  p o staw a  sk ru ch y  
i n aw ró cen ia . Są bow iem  p rzek o n an i, że is tn ie je  m ożliw ość p rzy n a jm n ie j roz­
poczęcia ju ż  w  w iek u  p rzedszko lnym  p racy  n ad  sobą, m ów iąc inaczej p rocesu  
o d k ry w an ia  sam ego sieb ie  i sam orea lizac ji, czyli k sz ta łto w an ia  w łasn e j osobo­
w o śc i84. W zw iązku  z ty m  w  ka tech ezach  o siem naste j i d z iew ię tn aste j, z a ty ­
tu łow anych : Co p o tra fię  zrobić sam ?  oraz Co p o tra fię  w  sobie zm ienić? , 
w  op arc iu  o p rak ty czn e  sy tu a c je  zaczerpn ię te  z życia i pew nego rodza ju  
ra c h u n e k  sum ien ia , s ta ra ją  się pom óc dziecku  poznać w łasn e  b łęd y  oraz spo­
soby i fo rm y  ich  n a p ra w ia n ia . F o rm y  te  n ie  o g ran icza ją  się  do słow nego 
p rzep ro szen ia , a le  u w zg lęd n ia ją  też  zagadn ien ie  n a p ra w ie n ia  zła p rzez  po­
zy tyw ną  zm ianę p o stęp o w an ia  czy też p o de jm ow an ie  d rob n y ch  dzia łań  p rz e ­
ciw nych  do popełn ionych  błędów . A u to rzy  p rzy b liża ją  rów n ież  dzieciom  po­
zy tyw ne  p rzy k ład y , k tó re  m ogą rozbudzić  i w zm ocnić w  n ich  zau fan ie  w e 
w łasne  siły  oraz w  m ożliw ość p o p raw y  85.

27 N. H a n - I l g i e w i c z ,  P o trzeb y  p sych iczne  dziecka , W arszaw a 1957, 
25 49.

28 JC h zn  I, 14; 219.
29 JC h zn  I, 15; 222— 227.
30 N. H  a n  - 1 1 g i e w  i с z, dz. cy t., 91.
31 JC h zn  I, 5; 148— 152.
82 JC h zn  I, 16; 233— 237.
83 M.  P r z e t a c z n i k o w a ,  art. cy t., 490.
34 W. K u b i k  SJ,  Z adan ia  i treść  re lig ijnego  w ych o w a n ia  m ałego  dziec­

ka, art. cyt., 31.
35 JC h zn  I, 18, 19; 244—252.
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O m aw ia jąc  poszczególne e lem en ty  w ychow an ia  dzieci cz te ro le tn ich  do 
życia w  rodzin ie  trz e b a  kon ieczn ie  zaznaczyć, że au to rz y  pod ręczn ika  Jezus  
C h rystu s  z  n a m i zd a ją  sob ie  sp raw ę, iż p rop o n o w an e  p rzez  n ich  fo rm y  w y ­
chow an ia  do życia w  rodz in ie  n a tr a f ia ją  w  w ie lu  w y p ad k ach  na  przeszkody  
u tru d n ia ją c e  lub  w p ro s t u n iem ożliw ia jące  ich  rea lizac ję . W  w ielu  bow iem  ro ­
dzinach  dzieci są  pozbaw ione całkow ic ie  lub  częściow o m iłości i tro sk i ro d z i­
cie lsk ie j. N ależą do n ich  w  dużej m ierze  dzieci z ro d z in  a lkoholików , z ro ­
dzin  n iep e łn y ch  lu b  rozb itych , czy też  z rodzin , k tó re  c h a ra k te ry z u je  b ra k  
h a rm o n ii w  s ty lu  w ychow an ia  a lbo  zb y tn i a u to ry ta ry zm . W  zw iązku  z tym  
p ro p o n u ją , aby  ju ż  od p ierw szego  sp o tk an ia  k a te c h e ta  s ta ra ł  się dostrzec te  
dzieci i otoczył je  sp ec ja ln ą  tro sk ą  i m iłością. Jego  p rzy jac ie lsk i sto su n ek  
m oże w y ró w n ać  w  pew n y m  s topn iu  zasygnalizow ane b ra k i i um ożliw ić do­
św iadczen ie  ludzk ie j m iłości. C hcąc w ypełn ić  to  zadan ie , k a tec h e ta  m usi 
poznać rodz iny  dzieci, n aw iązać  z n im i k o n tak t, w  p rzec iw nym  raz ie  p raca  
jego m oże pozostać bezsku teczna  39.

2. M odel w y ch o w an ia  do życia w  ro d z in ie  
w  to k u  katechezy  d la  dzieci p ięc io le tn ich

D rug i ciąg  k a tech ez , p rzeznaczony  d la  dzieci p ięc io le tn ich , zaw iera  22 k o ­
le jne  jed n o s tk i tem a ty czn e  oraz cz te ry  jed n o s tk i dodatkow e. N a ogólną liczbę 
26 k a tech ez  trzy  p o d e jm u ją  w  sposób  b ezp o śred n i te m a ty k ę  zw iązaną z ży­
ciem  ro d z in n y m 37. P ozosta łe  jednostk i, podobnie ja k  w  p ierw szym  ciągu, 
p raw ie  w szystk ie  n aw iązu ją  w  p ew ien  sposób  do życia w  rodzinie.

W  w ie lu  w y p ad k ach  po ru szan e  zag ad n ien ia  są  sw ego ro d za ju  p o w tó rze­
n iem  lub  u trw a le n ie m  znan y ch  ju ż  dzieciom  tre śc i z p ierw szego  ro k u  k a te c h i­
z a c j i38. M ożna je d n a k  dostrzec szereg  e lem en tów , stan o w iący ch  znaczne u b o ­
gacenie w  s to su n k u  do tre śc i w ychow an ia , z aw arty ch  w  ka techez ie  dla dzieci 
cz te ro le tn ich .

a. W y c h o w a n i e  d o  ż y c i a  w  r o d z i n i e
p r z y  . p o m o c y  o p o w i a d a ń

P rzy k ład y  opow iadań  o tem a ty ce  z życia rodzinnego  m ożna spo tkać  
w  k a tech ez ie  szóste j: Z  Je zu sem  k o ch a m y  n a jb l iż s z y c h 39 o raz  w  ka techez ie  
trzy n aste j: J e s te śm y  d z iećm i B o ż y m iω. O bydw a op o w iad an ia  n aw iązu ją  do 
znanych  uczniom  tre śc i, po szerza jąc  je  o pew ne  now e asp ek ty . U k azu ją  im 
rodzinę, w  k tó re j p a n u je  radość , w za jem n a  m iłość i tro sk a  ze s tro n y  dzieci 
o n iep rzy sp a rzan ie  rodzicom  zm artw ień  i k łopotów .

b. W y c h o w a n i e  d o  ż y c i a  w  r o d z i n i e  
p o p r z e z  c h r z e ś c i j a ń s k i  s p o s ó b

p r z e ż y w a n i a  ś w i ą t
K o n ty n u o w an y  p roces w ychow an ia  dzieci do życia  w  rodzin ie  poprzez 

ch rześc ijań sk i sposób św ię to w an ia  zaw iera  w  s to su n k u  do p ierw szego  ciągu  
ka techez  now e e lem en ty . Z okazji u roczystości W szystk ich  Św iętych  u św ia d a ­
m ia  się dzieciom  is tn ien ie  w ięzi z cz łonkam i ich  rodzin , k tó rzy  już u m a r l i41. 
Podczas k a techezy  p rzed  Bożym N arodzen iem  o rg an izu je  się w spó lną  z ro ­

aa W p ro w a d zen ie  do ka tec h ezy  nr 1, JC h zn  I, 118.
37 JC h zn  II, 6, 11 oraz k a techeza  dodatkow a, za ty tu ło w an a  N asze n iespo­

dzia n k i dla m a m y  i ta ty .
38 P o r. W. K u b i k  S J, P rzedm ow a, w : JC hzn , tom  I, 7.
39 JC h zn  II, 6 ; 357.
40 JC h zn  II, 13; 417.
41 JC h zn  II, 10; 387.

7·



100 BIULETYN KATECHETYCZNY

dzicam i w ieczerzę w ig ilijn ą , k tó ra  m a n a  celu  u ła tw ić  zrozum ien ie  re lig ijnego  
sen su  św ią t o raz  ukazać , ja k  n a leży  p rzeżyw ać  w ieczerzę w ig ilijn ą  w  dom u 
ro d z in n y m 42 o raz  ja k  p rzygo tow yw ać d a ry  „pod cho inkę” « . K atecheza  dzie­
w ię tn a s ta , z a ty tu ło w an a  A lle lu ja , Jezu s ży je , w p ro w ad za  dzieci w  znaczenie 
sym boli litu rg icznych , zw iązanych  ze św ię tam i p ascha lnym i, a le  p raw ie  w cale  
n ie  n aw iązu je  do przeżyć ro d z in n y c h 44. Być m oże, a u to rzy  podręczn ika  za­
k ła d a ją , że e lem en ty  te  zo sta ły  m ocno w y ak cen to w an e  i u trw a lo n e  w  p rzeży ­
ciach  dziecka p rzy  pom ocy ka tech ez  p rzeznaczonych  d la  dzieci cz te ro le tn ich .

c. W y c h o w a n i e  d o  ż y c i a  w  r o d z i n i e  
p o p r z e z  k s z t a ł t o w a n i e  o k r e ś l o n y c h  p o s t a w  

w o b e c  j e j  c z ł o n k ó w

K atecheza  d la  dzieci p ięc io le tn ich  p o d e jm u je  n a d a l zagadn ien ie  k sz ta łto ­
w an ia  po staw  w  s to su n k u  do członków  rodziny , p o d su w ając  dzieciom  coraz 
b a rd z ie j k o n k re tn e  i boga te  śro d k i (sposoby). O m aw ia jąc  zagadn ien ie  n a ś lad o ­
w a n ia  C h ry s tu sa  w  Jego  pośw ięcen iu  się d la  lu d z i (np. k a tec h eza  p ię tn as ta ) 
a u to rz y  p ra g n ą  rozw ijać  w  uczn iach  p ostaw ę w spó łodczuw an ia . P ro p o n u ją  
w  ty m  celu  zo rgan izow an ie  z dziećm i zab aw y  w  dom u, w  k tó ry m  ch o ru je  
babcia . W  to k u  zabaw y  p ro w ad zą  dzieci do u św iad o m ien ia  sobie, że człow ie­
kow i cho rem u  trz e b a  okazyw ać w spółczucie, z rozum ien ie , a  n a w e t zdobyć się 
n a  p rzezw yciężen ie  len is tw a  i egoizm u, ab y  ch o rem u  usłużyć, i s tw orzyć  ja k  
n a jlep sze  w a ru n k i p o w ro tu  do z d ro w ia 45. P o trzeb a  ru c h u  i dz ia łan ia  ta k  
m ocno zakodow ana  w  psych ice  dziecka n a jb a rd z ie j się  u rzeczy w is tn ia  w  za­
b aw ie . W edług  S z u  m  a n  a  zab aw a je s t  specyficzną  fo rm ą  ak tyw nośc i 
dziecka 4e. N ależy  w ięc p o zy tyw n ie  ocenić k a techezę  p rzed szk o ln ą  p ro p o n u jącą  
zabaw ę, oczyw iście odpow iednio  d o b ran ą  pod w zg lędem  tre śc i i dostosow aną 
do zam ierzonych  celów  w ychow aw czych .

Z ag adn ien ie  k sz ta łto w an ia  p o staw y  w spó łodczuw an ia  po w raca  ponow nie  
w  k a tech ez ie  szesn aste j i d w u d zieste j. P o d su w a  się w  n ich  m o ty w ację  re lig ij­
ną. P o d k re ś la  się, że tro sk a  o chorego  je s t p rze jaw em  m iłości w  s to su n k u  do 
sam ego P a n a  J e z u s a 47, o raz  po d a je  p rzy k ład y  p rzezw yciężan ia  chęci do za­
b aw y  n a  rzecz zaop iekow an ia  się m łodszym  b rac iszk iem , ab y  pom óc cho re j 
m am usi

Z ag adn ien ie  św iadczen ia  pom ocy w  p ra c a c h  dom ow ych łączą au to rzy  
w  ka techez ie  d la  dzieci 5 -le tn ich  z u k azy w an iem  p o trzeb y  przezw yciężan ia  
s ieb ie  oraz rezy g n ac ji z w łasn y ch  p lan ó w  i u p o d o b a ń 49, ab y  pom óc dzieciom  
w  k o n ty n u o w an iu  rozpoczętego ju ż  w  p ie rw szy m  ro k u  k a tec h izac ji p rocesu 
sam o rea lizac ji — p racy  n a d  sobą.

W  dalszym  ciągu  w y ch o w u je  się  dzieci do szacu n k u  w obec p racy  ro d z i­
ców  i s ta rszy ch , do m iłości i w dzięczności. W  k a tech ez ie  s ied em n aste j, z a ty ­
tu ło w an e j To w ca le  n ie  ta k ie  tru d n e , p ro p o n u je  się, aby  dzieci w y k o n a ły  k o ­
szyczek, k tó ry m  m ogą sp raw ić  rodzicom  czy in n y m  osobom  w  rodzin ie  dużo 
radości. W ykonan ie  n iesp o d z ian k i z m yślą  o b lisk ich  m oże przyczynić się do 
z a is tn ien ia  dośw iadczen ia  w ięz i z n a jb liższym i dziecku  osobam i i radości 
z pod ję tego  d la  n ich  w y siłku . N a podłożu w y tw orzonego  dośw iadczen ia  rozm o­

49 JC hzn  II, 11; 3 9 7 ^ 0 1 .
49 JC h zn  II , 12; 404.
44 JC h zn  II, 19.
48 JC h zn  II, 15; 433—434.
49 S. S z u m a n ,  O c zy n n ik a c h  k sz ta łtu ją c y c h  p sych ikę  d ziecka  w  w ie k u  

p rzed szko ln ym , w : M ateria ły  do nauczania  psycholog ii, pod  red . L. W  o ł o- 
s z y n o w e j ,  S e ria  II, tom  I, 59.

47 JC h zn  II, 16; 437—439.
48 JC h zn  II, 20; 463.
49 JC h zn  II , 20; 463.
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w a zap roponow ana w  te j ka techez ie  n a  te m a t pom ocy w  dom u będzie 
w  w iększym  s to p n iu  angażow ać dzieci i osiągn ie  pe łn ie jszy  sku tek . N ależy 
ponad to  zauw ażyć, że w  rozm ow ie te j uw zg lędn ia  się ta k ie  fo rm y  pom ocy, 
k tó ry ch  n ie  p ro ponow ano  jeszcze w  p ie rw szy m  ro k u  ka tech izac ji, ja k  np . z a ­
op iekow an ie  się  m łodszym  rodzeństw em , n a k ry w a n ie  do sto łu , zm yw anie  n a ­
czyń, s ta ła  tro sk a  o p o rząd ek  w  k ąc ik u  z zab aw k am i itp . 50 T akże w  w ielu  
innych  k a tech ezach  m ożna spo tkać  podobne w sk azan ia  n a  te m a t św iadczen ia  
pom ocy, sp raw ian ia  radośc i członkom  rodz iny  i okazyw an ia  im  w dzięcz­
ności 51.

Z upełn ie  now ym  e lem en tem  w ychow an ia  do życia w  rodzin ie , uw zg lędn io ­
nym  w  ka techez ie  d la  dzieci 5 -letn ich , je s t p ropozycja  p rzep ro w ad zen ia  w  do­
m u n a ra d y  n a  te m a t obow iązków  d z ie c i52. W  to k u  p ra c y  z dziećm i p ięc io le t­
n im i m ożna się p rzekonać , że is tn ie je  re a ln a  m ożliw ość pod jęc ia  ta k ic h  n a ­
rad . D zieci m a ją  dużo tra fn y c h  pom ysłów , do tyczących  pom ocy  w  p racach  
dom ow ych. R o zum ie ją  ju ż  p o trzebę  w sp ó łd z ia łan ia  z rodzicam i, a  tru d n e  
w  p ra k ty c e  p ro b lem y  p o tra f ią  rozw iązyw ać sp raw ied liw ie  53.

C zęściej p o jaw ia  się rów n ież  w  d rug im  ro k u  k a tec h izac ji w spólna 
m o d litw a  podczas katechezy , k tó re j p rzed m io tem  są  p ro b lem y  życia ro d z in ­
nego, ja k  p ro śba  o u n ik an ie  i u m ie ję tn e  ro zw iązyw an ie  ko n flik tó w  z ro d zeń ­
stw em , o u m ie ję tność  p rzep roszen ia  za n ie ta k ty  i p rzy k ro śc i oraz gotow ość 
n iesien ia  pom ocy w szy stk im  członkom  ro d z in y 54. W  k a tech ez ie  szóstej, z a ty ­
tu ło w an e j Z  Je zu sem  ko ch a m y  n a szych  n a jb liższych , z n a jd u je  się aż  9 w ez­
w ań  m odlitew nych , do tyczących  różnych  asp ek tó w  życia ro d z in n e g o 55.

T ak  w ięc ogólna n a w e t an a liza  ka tech ez  d la  dzieci 5 -letn ich  u k azu je  w y ­
ra ź n ą  k o n ty n u ac ję  i ubogacen ie  tem a ty k i w y ch o w an ia  do życia w  rodzin ie  
w  s to su n k u  do tre śc i z aw arte j w  p ie rw szy m  ciągu  jed n o s tek  kateche tycznych  
dla k a tec h izac ji dzieci na jm łodszych .

3. M odel w ychow ania do życia w  rodzinie 
w  toku katechezy dla dzieci sześcioletn ich

C iąg ka techez  dla sześcio la tków  — w y d ru k o w an y  w  II  tom ie  pod ręczn ika  
Jezu s C h rystu s  z  n a m i — o b e jm u je  24 jed n o s tk i tem a ty czn e  i 5 jed n o s tek  do­
da tkow ych , p rzeznaczonych  n a  różne okoliczności, ja k  im ien in y  ks. p robosz­
cza, n abożeństw o  różańcow e, tydzień  m isy jn y  i ty d z ień  m iłosierdzia  oraz 
św ięto  „b a rb ó rk o w e”.

K atechezy  ob ję te  zasadn iczym  p ro g ram em  zosta ły  z redagow ane  pod 
w spó lnym  ty tu łe m  P rzy  sto le  B ożego słow a  i C iała C hrystusow ego . M ają 
w ięc n a  ce lu  p rzygo tow ać  dzieci n a  sposób d la  n ich  d o stępny  do ow ocnego 
u czestn ic tw a  w  E u ch ary stii. S tąd  p ro fil w y ch o w an ia  do życia w  rodzin ie , 
p ro ponow any  w  te j części, je s t pow iązany  z ogólnym  celem  katechez.

a. W y c h o w a n i e ;  d o  ż y c i a  w  r o d z i n i e  
z w i ą z a n e  z  w p r o w a d z e n i e m  d z i e c k a  

w  l i t u r g i ę  s ł o w a  B o ż e g o

W prow adzen iu  dzieci w  litu rg ię  słow a Bożego pośw ięca  się początkow ych  
dziew ięć katechez. A u to rzy  p o d ręczn ika  p ra g n ą  w ychow ać dziecko do słu ch a-

50 JC h zn  II, 17; 444— 445.
51 JC h zn  II, 9, 21, 22 oraz ka techezy  dodatkow e; N asze n ie sp o d zia n k i dla  

m a m y  i ta ty , K o m u  spraw ię  radość w  d n iu  św . M iko ła ja , 486—493; 493— 500.
52 JC h zn  II, 17; 445—446.
53 J . W  a 1 с z y  n  a, K szta łto w a n ie  posta w  spo łeczno -m ora lnych  dzieci 

w  w ie k u  p rzed szko ln ym , W arszaw a 1978, 192— 195.
54 JC h zn  II, 5; 352.
55 JC hzn  II, 6 ; 359.



n ia  i p rzy jm o w an ia  słow a Bożego z w ia rą  oraz go tow ością pó jścia  za głosem  
Boga, czyli chcą u k sz ta łto w ać  w  n im  u m ie ję tn o ść  d aw an ia  Bogu odpow iedzi 
na  usły szane  słow o B o że5·. W  rea liz ac ji zam ierzonego  ce lu  często n aw iązu ją  
do życia w  rodzin ie . W k a tech ez ie  p ie rw sze j zach ęca ją  dzieci i rodziców , aby 
s ta ra li  się  w spó ln ie  uczestn iczyć  w e  M szy św ię te j 57. W  k a tech ez ie  n a s tęp n e j, 
m a jące j n a  ce lu  przyb liżyć  fa k t  g rom adzen ia  się  ludzi w  kościele  o raz  w p ro ­
w adzić  w  a k t p o jed n an ia , k tó ry  dokonu je  się n a  p o czą tku  k ażde j M szy św ię ­
te j, a u to rzy  po d ręczn ik a  o d w o łu ją  się do dośw iadczeń , ja k ie  uczn iow ie mogli 
ju ż  zdobyć podczas p o d e jm o w an ia  razem  z rodz icam i gości, p rzy  czym 
u w zg lęd n ia ją  też  ta k ie  sy tu ac je , k tó re  w y m ag a ją  up rzedn iego  a k tu  p rzep ro ­
szenia i p o jed n an ia . P o n ad to  p rz e w id u ją  k o n k re tn y  a k t  p rzep ro szen ia  obec­
nych  n a  k a tech ez ie  rodziców  czy op iekunów  oraz  w y k o n an ie  ry su n k u , p rzed ­
s taw ia jąceg o  rodz inę  p rzy  w spó lnym  s to le M. N ależy  zauw ażyć, że sam odzie l­
n y  ry su n ek  dziecka je s t n a jb a rd z ie j rozpow szechn ioną i odpow iedn ią  fo rm ą 
e k sp re s ji i p raw d z iw ą  p o trzeb ą  dziecka. W ry su n k u  n a jła tw ie j dziecku w y ­
raz ić  w szystko , co w idzi i p rzeżyw a. D latego w  p racy  k a tech e ty czn e j dzieci 
p rzedszko lnych  trz eb a  go ja k  najczęśc ie j s tosow ać i tra k to w a ć  jak o  m etodę 
u trw a la n ia  i pog łęb ian ia  w iadom ości i p rzeżyć dziecka 59

W p row adzan ie  dziecka  w  czy tan ie  słow a Bożego w  koście le  i n a  k a te c h e ­
zie p ra g n ą  a u to rzy  rów n ież  op ierać  n a  dośw iadczen iach  z życia rodzinnego. 
W zw iązku  z ty m  p ro p o n u je  się, aby  rodzice w p ro w ad za li w  dom u w spó lną  
m o d litw ę 60, podczas k tó re j uw zg lęd n ia lib y  tak że  te k s ty  p sa lm ó w el, oraz czy­
ta l i  P ism o  Ś w ięte  ·*. A u to rzy  po d ręczn ik a  u w zg lęd n ia ją  rów n ież  zagadn ien ie  
odpow iedzi n a  usły szane  słow o Boże. S u g eru ją , ab y  dzieci p rzygo tow yw ały  
d a r  o fia rny , n a  k tó ry  p o w in n y  się sk ład ać  k o n k re tn e  a k ty  pom ocy, zrozum ie­
n ia  d la  p racy  sta rszy ch , w dzięczności i w spółczucia  ·*. P rzy  te j o kaz ji zachę­
ca ją , ab y  rodzice w y ja śn ia li dziecku, że podczas M szy św ię te j dokonu je  się 
w ym iana  d aró w  pom iędzy  B ogiem  i cz łow iek iem  oraz  k o rzy s ta li z te j w y m ia ­
n y  d aró w  poprzez  osobiste pe łne  uczestn ic tw o  w e M szy św ię te j M, zw łaszcza, 
że p rzy k ład  rodziców  s tan o w i na jlep szy  sposób w ychow an ia  dziecka.

b. W y c h o w a n i e  d o  ż y c i a  w  r o d z i n i e  
z w i ą z a n e  z w p r o w a d z e n i e m  d z i e c i  

w  l i t u r g i ę  E u c h a r y s t i i

W prow adzen ie  do uczestn ic tw a  w  litu rg ii E u ch a ry stii rozpoczynają  a u to ­
rzy  po d ręczn ik a  od u w raż liw ien ia  dzieci n a  zagadn ien ie  sk ład an ia  Bogu 
dziękczyn ien ia , łącząc  je  z p rzeży w an iem  radośc i. W ychow ując  dzieci do 
ch rześc ijań sk iego  p rzeży w an ia  a d w e n tu  w  rodzin ie , rad o sn e  oczekiw anie  
w iążą  w  św iadom ości dzieci ze sp o tk an iem  z P a n e m  Jezusem , zw łaszcza pod­
czas M szy św ię te j B ożonarodzeniow ej. Z ew n ę trzn y m  w y razem  radosnego  
oczek iw an ia  je s t  w ien iec  ad w en to w y , w y k o n an y  n a jp ie rw  przez  dzieci na  
katechez ie , a  n a s tę p n ie  p rzez  ca łą  rodz inę  w  dom u. R odzina m a  się  p rzy  nim  
spo ty k ać  n a  w sp ó ln ą  m od litw ę, czy tan ie  P ism a  Ś w iętego  o raz  dzielen ie  się 
sw oim i, zw łaszcza rad o sn y m i p rz e ż y c ia m iM.

59 W. K u b i k  S J, W p ro w a d zen ie  do p ie rw sze j g ru p y  tem a tyc zn e j, 
w : JC h zn  II I , 306.

57 JC h zn  II I , 1; 314.
53 JC h zn  III, 2; 319—322.
59 S. B i e l e c k a ,  art. cy t., 61—62.
“  JC h zn  II I , 4; 342.
31 JC h zn  III, 5; 351.
«  JC h zn  I I I , 6 ; 360— 361 o raz  8; 373— 374.
63 JC h zn  II I , 8 ; 371—373 o raz  9; 379.
34 JC h zn  II I , 9; 379.
35 JC h zn  II I , 10; 386—393.
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W n astęp n e j ka techez ie  p o w raca  zagadn ien ie  p rzyg o to w an ia  d a ru  o fia r­
nego. D ar ten , zw iązany  z M szą św ię tą  i p rzeży w an iem  św ią t Bożego N aro ­
dzenia, dotyczy p rzed e  w szy stk im  rodziców  oraz in n y ch  najb liższych  osób, dla 
k tó ry ch  dzieci p o w in n y  p rzygo tow ać n iespodz iank i, n ie  ty lk o  w  fo rm ie  m a ­
te ria ln eg o  p rezen tu , a le  tak że  pom ocy, tro sk i o s ta w a n ie  się  lepszym  itp. 09 
W szelkiego ro d z a ju  n iesp o d z ian k i bardzo  pozy tyw n ie  d z ia ła ją  n a  w zm ocnienie 
w ięzi m iędzy  poszczególnym i cz łonkam i rodziny  oraz p rzy czy n ia ją  się do 
w zrostu  w spó lnej radości. Do spo tęgow an ia  ro d z in n e j rad o śc i B ożonarodze­
n iow ej m oże się  też  p rzyczynić rea lizac ja  p ropozycji zam ieszczonej w  k a te ­
chezie d w u n aste j, po d su w ające j, aby  dzieci p rzy  d y sk re tn e j pom ocy rodziców  
zorgan izow ały  w  dom u p ro s te  „ ja se łk a” 97.

K atecheza , z a ty tu ło w an a  D zięki sk ła d a jm y  P anu  B ogu  naszem u , s tanow i 
bezpośredn ie  p rzy g o to w an ie  do u czestn ic tw a  w  li tu rg ii E u charystii. D la 
w y tw orzen ia  w  dziecku  dośw iadczen ia  dziękczynien ia , k tó re  s tan o w i is to tę  
E uch ary stii, au to rzy  w p ro w ad za ją  opow iadan ie , p rzed s taw ia jące  bardzo  
szczęśliw ą w nuczkę, k tó ra  o trzy m ała  od sw ej bab c i paczkę i razem  z m am usią  
z a s tan aw ia  się, w  ja k i sposób m ogłaby, n a jlep ie j bab c i p o d z ięk o w ać98. P rz e ­
p ro w ad zo n a  an a liza  opo w iad an ia  i po staw ien ie  k ilk u  p rob lem ow ych  p y ta ń  
może zm obilizow ać dzieci do sk o n fro n to w an ia  sw o je j p o staw y  w  s to su n k u  do 
rodziców , czy innych  osób, obd arza jący ch  ich dobrem , a  tak że  w obec Boga.

K o le jna  rozm ow a z dziećm i, zap roponow ana  w  k a tech ez ie  c z te rn a s te j, na  
te m a t pochw ały  rodziców , oraz zachę ta  sk ie ro w an a  do rodziców , ab y  po­
rozm aw ia li z dziećm i o sposobach  ch w alen ia  Boga, s tan o w i d la  dziecka dobre 
p rzygo tow an ie  do zrozum ien ia  pochw alnego  c h a ra k te ru  M szy św ięte j " ,  a  ró w ­
nocześnie m oże u św iadom ić  dziecku pozy tyw ne cechy  rodziców , co n ie  je s t 
bez znaczen ia  d la k sz ta łto w an ia  się po staw  dziecka.

P oprzez  dalsze k a tech ezy  chcą a u to rzy  w p ro w ad zić  dzieci w  ta jem n icę  
m ęk i i śm ierc i P a n a  Jezu sa . P rzy  te j o kaz ji p ra g n ą  w ychow yw ać dzieci do 
p rzeżyw an ia  sw oich  c ie rp ień  i p rzykrości, doznaw anych  w  dom u rodzinnym , 
ja k o  w y razu  m iłości do P a n a  Jezu sa , k tó ry  ró w n ież  d la  n a s  c ie rp ia ł70.

W  okres ie  Ś w ią t W ie lkanocnych  au to rzy  p ra g n ą  uk azać  dzieciom  p a sc h a l­
n y  w y m ia r E u ch ary stii. W y k o rzy stu ją  w  ty m  ce lu  ew angeliczne  opow iadan ie
0 O sta tn ie j W ieczerzy i zachęcają , aby  rodzice zo rgan izow ali w  dom u podobną 
w ieczerzę 71. D ośw iadczen ie  w spólnej ucz ty  ro d z in n e j je s t w ażnym  elem en tem  
w ychow an ia  do życia rodzinnego  i s tan o w i n a tu ra ln ą  p o d staw ę  do p e łn ie jsze ­
go zrozum ien ia  w  p rzyszłości ucz ty  eu ch ary sty czn e j.

K atecheza  22 s tan o w i sw ego ro d za ju  podsum ow an ie  p rocesu  w p ro w a ­
d zan ia  dzieci do uczes tn ic tw a  w  E u ch a ry s tii i  z aw ie ra  pod  ad resem  rodziców  
prośbę , aby  um ożliw ili dzieciom  ch rześc ijań sk ie  p rzeży w an ie  n ie d z ie li72. N a­
tom ias t k a techeza  pośw ięcona ta jem n icy  P ięćd z iesią tn icy  u k azu je  uczniom  
D ucha Ś w iętego  ja k o  S p raw cę  dobra , k tó re  dokonu je  się w  rodzinach
1 w  n ich  sam ych. To D uch  Ś w ię ty  pom aga rodzicom  kochać sw oje  dzieci 
i pośw ięcać się d la  n ich , a dzieciom  pom aga być dob ry m i dla sw ych  ro d z i­
ców  i d la  w szystk ich  w  dom u. S tąd  p rzy  w spó lnym  p o siłku  rodz innym  nie 
m ożna zapom nieć o m od litw ie  do D ucha Ś w iętego  7S.

R easu m u jąc  ro zw ażan ia  n a  te m a t e lem en tów  w ychow an ia  do życia w  ro ­
dzinie, z aw arty ch  w  pod ręczn ik u  Jezu s C h rystu s z  n am i, trz eb a  pow iedzieć,
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że a u to rzy  p od ręczn ika  pośw ięca ją  dużo uw ag i te m u  zagadn ien iu . W  sposób 
sys tem atyczny  i k o n sek w en tn y  w p ro w ad za ją  dzieci w  p ro b lem aty k ę  życia 
rodzinnego , u bogaca jąc  stopn iow o ten  proces, zgodnie z rozw o jem  psychicz­
nym  dziecka, zarów no  w  e lem en ty  treśc iow e, ja k  i m etodyczne.

K ażdy  k a tec h e ta  zda je  sob ie  je d n a k  sp raw ę, że n ie  m ożna opracow ać ja ­
kiegoś jednego  idealnego  m odelu  w ychow an ia  do życia w  rodzin ie . S tąd  za­
sygnalizow ane spo radyczn ie  p rzeoczen ia  au to ró w  po d ręczn ik a  w  te j dziedzi­
n ie  m a ją  za zad an ie  u w raż liw iać  k a tec h e tó w  n a  po trzeb ę  w łasn e j in ic ja ty ­
w y odnośn ie  do sposobów  w ychow an ia  do życia w  rodzin ie , w  zależności' od 
w aru n k ó w  i p o trzeb  dan e j g ru p y  ka teche tyczne j.

s. M argarita  S o n d e j O SU, K ra kó w

II. RADOŚĆ ZM A RTW Y CH W STA N IA  
W „PR Z E K A Z IE  A U D IO W IZU A LN Y M ”

S p o tk an ie  s tu d en tó w  k a te c h e ty k i K U L  i A TK

S p o tk a n ie  odbyło  się 9 m a ja  1984 roku . G ospodarzam i by li ty m  razem  
stu d en c i A TK . Ze w zg lędu  n a  k łopo ty  lokalow e, po śn iad an iu  w  stołów ce 
w  gm achu  ATK, uczestn icy  sp o tk an ia  u d a li się  do sa li p rzy  kościele 
św . Z ygm u n ta , gdzie  o  godzin ie  10.30 rozpoczęło się sym pozjum  pośw ięcone 
zag adn ien iu  środków  au d io w izu a ln y ch  w  k a tec h ez ie  w  zasto sow an iu  do te ­
m a tu : radość  z m artw y ch w stan ia .

W sp o tk an iu  obok  s tu d en tó w  obu  w yższych ucze ln i uczestn iczy li rów nież 
p ro feso row ie  k a te c h e ty k i K U L  i A TK : ks. p ro f, d r  hab . J a n  C h a r  y  t  a  ń s k  i 
S J , ks. prof, d r h ab . M ieczysław  M a j e w s k i  SDB, ks. d r  W ładysław  К u - 
b i fc S J  i ks. d r R o m an  M u r a w s k i  SDB. N a rozpoczęcie sp o tk an ia  p rz y ­
by ł tak że  d z iekan  W ydzia łu  T eologicznego A T K , ks. p ro f, d r  hab . J a n  Ł a c h ,  
k tó ry  p o w ita ł w szy stk ich  zeb ran y ch , w sk azu jąc  n a  ak tu a ln o ść  te m a ty k i sp o t­
k a n ia  i życząc zeb ran y m  ow ocnej w y m ian y  dośw iadczeń.

Z godnie z p rz y ję ty m  p ro g ram em  w  k ró tk ic h  re fe ra ta c h  p rzedstaw iono  
n a jp ie rw  m ożliw ość zasto sow an ia  w  k a tec h ez ie  fo tog rafii, p rzeźroczy  i m ed y ­
tac ji, a  n a s tę p n ie  p rzep row adzono  k o n k re tn e  ćw iczenia  w  o p a rc iu  o  w sk a z a ­
ne śro d k i n a  k an w ie  zag ad n ien ia : radość  z m artw y ch w stan ia .

P ie rw szy  re fe ra t, n a  te m a t m ożliw ości zastosow an ia  fo to g ra fii w  k a tec h e ­
zie, z ap rezen to w ał p rzed s taw ic ie l ATK , ks. R y sza rd  K o t o w s k i .  R efe ren t 
om ów ił zag ad n ien ie  a k ty w iza c ji uczn iów  poprzez w p ro w ad zen ie  do procesu  
n au czan ia  fo to g ra fii o ra z  p rz e d s ta w ił sposoby w y k o rzy stan ia  je j n a  k a te c h e ­
zie. K o n k re tn e  ćw iczen ia  p rzep ro w ad z ił ks. A ndrze j W o j c i e c h o w s k i  S J  
W  ty m  celu  podzie lił z eb ran y ch  n a  10 g ru p  liczących  po 6— 7 osób. K ażdy 
z uczestn ików  za jęć  w y b ie ra ł spośród  rozłożonych zdjęć jedno, k tó re  w  jego 
ind y w id u a ln y m  odczuciu  m ogło w yrażać  sym boliczn ie  radość  z m artw y ch w s ta ­
nia. N astęp n ie  k ażd a  z g ru p  podczas w sp ó ln e j d y sk u s ji u s ta la ła , k tó re  ze 
zdjęć n a jle p ie j je j zdan iem  o b ra z u je  o m aw ian y  tem a t. W y b ran e  zd jęc ie  p re ­
zen tow ano  w szy stk im  zeb ranym , u zasad n ia jąc  jego  w y b ó r i- zap isu jąc  jednym  
hasłem  lu b  k ró tk im  zdan iem  jego  treść  n a  tab licy .

R e fe ra t d rug i, pośw ięcony  zagadn ien iu  w y k o rzy s tan ia  p rzeźroczy  w  -kate­
chezie p rz e d s ta w ił r e p re z e n ta n t KUL, ks. W ik to r L e - c h o c k i  SDB. A uto r 
skup ił się na  po jęc iu  języka  aud iow izualnego , w  k tó ry m  n a  p ie rw szy  p lan  
w y su w a  się ob raz  z jego  c h a ra k te ry s ty c z n ą  sym boliką . Z w rócił n as tęp n ie  u w a ­
gę n a  znaczenie  u m ie ję tn o śc i o dczy tyw an ia  sym bolik i. P rz e d e  w szystk im  po ­
w in ien  ją  posiąść k a tech e ta , p o słu g u jący  się ob razem . W ażnym  elem en tem  
języka aud iow izua lnego  je s t  -dźwięk. Z dan iem  au to ra , p rzeźrocza w  katechezie  
m ogą być sto sow ane w  ró żn e j fo rm ie : sam odzieln ie  ja k o  i lu s tra c ja  lu b  do k u ­



m en tac ja  słow a; pow iązane  w  sekw encje , tzw . f ilm in y ; ja k o  m on taż  au d io w i­
zualny . A u to r zap rezen to w a ł także  w łasn y  m o n taż  aud iow izua lny , k tó rego  
treść  s tan o w ił te m a t sp o tk an ia : radość  zm artw y ch w stan ia .

Po ob iedzie  i  k ró tk ie j p rzerw ie  ju ż  w  gm achu  A T K  ks. P aw e ł L u d w i g  
M SF w ygłosił k ró tk i r e f e r a t  n a  te m a t m ed y tac ji w  katechezie . P ra k ty c z n ą  
m ożliw ość je j zasto sow an ia  zap rezen tow ała  E lżb ie ta  M i z i o ł e k .  Podczas 
ekspozycji n a  tle  odpow iedniej m uzyk i jednego  p rzeźrocza  w szyscy zeb ran i 
o trzy m ali zadan ie  pod jęc ia  o sob iste j re f lek s ji. P o  o k reś lo n e j chw ili u czes tn i­
czący zostali zap roszen i do podzielen ia  się w łasn y m i m yś lam i i w  te n  sposób 
w szyscy  zosta li w łączen i do w spólnej m ed y tac ji, k tó re j te m a t b rzm ia ł także : 
radość zm artw y ch w stan ia . (T reść k ró tk ich  re fe ra tó w  d ru k u jem y  poniżej.)

Po o s ta tn im  re fe ra c ie  odby ło  się w sp ó ln e  sp o tk an ie  p rz y  k aw ie  i piosence, 
k tó rego  ce lem  by ła  sw obodna w y m ian a  zdań  n a  in te re su ją c e  w szystk ich  te ­
m a ty  o raz  lepsze po zn an ie  się w za jem ne . P o  sp o tk an iu  m ia ła  m ie jsce  w spó lna  
E ucharystia  w  kap licy  ATK, podczas k tó re j hom ilię  w yg łosił p rezes K oła 
K a teche tyków  KUL, ks. M arek  К  u  b  e с к  i.

W spólna k o lac ja , podczas k tó re j n a  po żeg n an ie  z a b ra ł  głos o p iek u n  K oła 
K a tech e tó w  A TK , ks. d r  R om an  M u r a w s k i  SDB, zakończy ła  sym pozjum .

ks. Jó ze f K ra w iec  OFM , W arszaw a
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1. Fotografia w  katechezie

C elem  ka tech ezy  je s t  dop row adzen ie  ch rze śc ijan in a  do w ia ry  do jrza łe j. 
Na p o czą tku  tego p rocesu  sto i człow iek  w  jego  k o n k re tn e j, in d y w id u a ln e j 
sy tu ac ji życiow ej (różny s to p ień  rozw o ju  s fe ry  poznaw czej, em ocjonalnej, 
socja lnej), p o s iad a jący  ab so lu tn ie  osobiste  dziedzictw o życia (rodzina, środo­
w isko, w yksz ta łcen ie , dośw iadczenia , za in te reso w an ia , p ry w a tn e  n as taw ien ie  
życiow e, w iz ja  św ia ta , w ła sn y  obraz Boga). C ałe  to  bogactw o  je s t  w  n im  zako­
dow ane w  różnych  w a rs tw a c h  jego  osobow ości, w  znacznym  stopn iu  w  fo rm ie  
bardzo  u k ry te j, n ieu św iadom ione j. K atech eza  chcąc rzeczyw iśc ie  w ypełn ić  sw o­
ją  ro lę , m usi do trzeć  do sed n a  tego  bogac tw a , po ruszyć  n ie jak o  ca łą  osobę 
i p rzem ien ić  ją . J e s t  rzeczą  zrozum iałą , że n ie  w y s ta rczy  tu  sam o słowo. 
P o trzeb n y  je s t języ k  „ to ta ln y ” (Totalsprache), o b e jm u jący  obok słow a rów nież 
m uzykę, k sz ta łt , ko lo r, ru ch , k tó re  „p rzem aw ia ją” do w szy stk ich  w a rs tw  oso­
bow ości człow ieka bo g ac tw em  środków  w yrazu .

P o d k re ś la  się za tem  dziś konieczność zasto sow an ia  w  katechezie  pełn i 
różnorodnych  środków  au d io w izu a ln y ch  (polisensorycznych). Ich  zadan iem  je s t 
ak ty w izac ja  poszczególnych p łaszczyzn  osobow ości człow ieka: poznaw czej 
(środki au d io w izu a ln e  w p ły w a ją  n a  zrac jo n a lizo w an ie  p rzeb iegu  procesów  
p rzy jm o w an ia  in fo rm ac ji, u sp raw n ien ie  o p e rac ji m yślow ych , u ła tw ien ie  za­
pam ię ty w an ia ); em o c jo n a ln o -a fek ty w n e j (środki o d d z ia ływ a ją  n a  s fe rę  pod- 
św iadom ści i n ieśw iadom ości, n a  szerok ie  pole uczuć, za in te reso w ań , w arto śc i); 
p rag m a ty czn e j (ak ty w izu ją  p sychom otoryczne zdolności uczącego się). P roces 
uczenia się zy sku je  dzięki n im  p o p raw ę  duchow ych  i fizycznych  zdolności oraz 
uk ie ru n k o w an ie  d z ia łan ia  n a  re a ln ą  rzeczyw istość.

B adan ia  sku teczności n au czan ia  w y k azu ją , że człow iek  p rzy jm u je  20% 
tego, co słyszy; 30% tego, co w idzi; 40% tego, co słyszy i w idzi; 60% — gdy 
słucha, p a trz y  i d y sk u tu je ; 80% — gdy  sam  od k ry w a; 90%  tego, co sam  od­
k ryw a, o co m us ia ł w alczyć i za co m us ia ł cierp ieć.

Is to tn ą  ro lę  w śró d  środków  au d io w izu a ln y ch  odg ryw a fo tog rafia  — 
obraz. S tąd  to  w spółczesne śro d k i p rzek azu  m y śli d o s ta rcza ją  in fo rm ac ji 
i k sz ta łtu ją  poglądy , p o sługu jąc  się n ajczęśc ie j k o m b in ac ją  słow a i obrazu. 
O braz sp e łn ia  n ie  ty lk o  fu n k c ję  este tyczną . S ta je  się  sam odzie lnym  nośn ik iem  
treści. Słow o połączone z ob razem  zysku je  now e m ożliw ości. R ola ob razu  po­



siada  bow iem  sw o je  u zasad n ien ie  w  s tru k tu rz e  w ład z  psych icznych  człow ieka. 
P rzy  pom ocy ob razu  p rzeży w am y  szereg  z jaw isk  psych icznych , odb ieram y 
o tacza jący  nas św ia t. O b raz  pe łn i is to tn ą  fu n k c ję  k re a ty w n ą . W yzw ala 
i um ożliw ia w ięcej a so c jac ji n iż  po jęc ie  a b s trak cy jn e . P ro cesy  w yw ołane  
obrazem  p rzeb ieg a ją  w  dużym  sto p n iu  podśw iadom ie, a ty m  sam ym  głębiej 
zap ad a ją  w  psych ikę  człow ieka.

F o to g ra fia  —  ob raz  sp e łn ia  w  procesie  uczen ia  się ca ły  szereg  fu n k c ji. 
J e s t  n a jp ie rw  n o śn ik iem  treśc i. P rzek azu je  in fo rm ac ję , ilu s tru je  ją , k o m en tu je  
(przez odpow iedn ie  zestaw ien ie  tw orzy  k lim a t p rzek azan e j in fo rm ac ji, n a d a je  
je j k w a lif ik ac ję  m ora lną). O braz  um ożliw ia sw obodną a so c jac ję  w spom nień , 
poglądów , p rzy w o łu je  dośw iadczenia , sp rz y ja  w ie loaspek tow em u  u jęc iu  za­
gadn ien ia , pom aga  w yróżn ić  poszczególne asp ek ty , sy s tem aty czn ie  (logicznie) 
je  op racow ać, rozpocząć p ra c ę  od n a jis to tn ie jszy ch , b a rd z ie j ab so rbu jących  
uczniów . A k ty w izu je  p ra c ę  (pobudza za in te resow an ie , angażu je) zachęca do 
tw órczego m yślen ia , p rze łam y w an ia  sk o s tn ia ły ch  schem atów  m yślow ych , po ­
m aga ko n k re ty zo w ać  n ie ja sn e , n ieok reślone  m yśli, sk o ja rzen ia . P y ta n ia  i p ro b ­
lem y  dzięki ob razow em u p rzed s taw ien iu  n a b ie ra ją  konk re tn eg o , rea lnego  w y ­
razu , s ta ją  się ła tw ie jsze  do u jęc ia , w y rażen ia . O brazy  s tw a rz a ją  w iększe 
szanse osobistego ze tkn ięc ia  się  z tem a tem  przez  w szystk ich  uczniów , z a in te ­
resow an ia , pe łn ie jszego  zaangażow ania .

O braz  — fo to g ra fia  m a w łaśc iw ości k o m u n ik a ty w n e , pow odu je  ak ty w iz a ­
c ję  in te ra k c ji w ew n ą trzg ru p o w y ch . O sobiste zaangażow an ie  poprzez obraz 
s tw a rza  chęć o tw arteg o , spon tan icznego  w ypow iedzen ia  się, podzielen ia  
sw oim i sądam i, w ą tp liw ośc iam i, dośw iadczeniam i, p rzeżyciam i. U ła tw ia  
k o n tak t, dialog. S ty m u lu je  rozm ow ę, pom aga  przezw yciężyć  osobiste  zaham o­
w an ia , u ła tw ia  w erb a lizac ję . Z achęca do k o n fro n to w an ia  pog lądów  w łasnych  
z cudzym i, pom aga p rzy jąć  i u sto su n k o w ać  się  do in n y ch  poglądów , b ron ić  
w łasnego  s tan o w isk a  (obrona w yzw ala  zaangażow anie).

R ozm ow ę w  o p arc iu  o ob raz  cechu je  jasność , rea lność . N ie m a w  n ie j 
d y sk u sji a b s trak cy jn y ch , b ezw arto śc iow ych  spo rów  (obraz okreś la  p łaszczyznę 
dyskusji).

F o to g ra fie  w reszc ie  dzięk i odn iesien iu  do rzeczyw istośc i s ty m u lu ją  rea ln e  
dzia łan ia , p o s taw y  w  w ym iarze  p o śred n im  (praca n a  fo to g ra fiach : z e s taw ia ­
nie, w ycinan ie , ro b ien ie  w ystaw ... w y raża  postaw y , oceny i zam ierzone dzia­
łan ia) o raz  bezp o śred n im  (dzia łan ia  w  św iecie).

F o to g ra fia  — obraz po siad a  w ięc siln ie  ak ty w izu jące  działan ie , ożyw ia 
cały  p sychom otoryczny  a p a ra t  uczn ia . N iem niej fo to g ra fia  n ie  je s t ce lem  sa ­
m ym  dla sieb ie . J e s t  w łaśn ie  „ śro d k iem ” (m edium ) d la  tw o rzen ia  a tm osfery  
d ialogu . F o to g ra fia  o d d z ia łu je  g łęboko  sw ą o tw a rtą , sp o n tan iczn ą  fo rm ą 
w yrazu , słow o je d n a k  n ie  tra c i sobie w łaśc iw ych , w iększych  m ożliw ości a n a ­
lizy i syn tezy . R ozm ow a po zo sta je  n a jw ażn ie jszą  fo rm ą  kom u n ik ac ji, p ie rw o t­
n ą  fo rm ą  w szelk iego  nau czan ia , n a jw ażn ie jszy m  śro d k iem  w y ch o w an ia  re lig ij­
nego. Z asto sow an ie  zaś fo to g ra fii (środków  aud iow izua lnych ) je s t ty m  b a r ­
dziej uzasadn ione , im  b a rd z ie j in ten sy fik u je  dialog.

J a k ie  reg u ły  p rak ty czn e  trz e b a  uw zględnić  p rzy  k o rzy s tan iu  z fo tog rafii?
N ależy  dbać o logiczne w kom ponow an ie  dane j m eto d y  w  całość katechezy. 

W ybór m etody  (zdjęć) zależy  od zam ierzonego  celu. Ja sn y  obraz celu  p o siad a ­
ny przez  k a tec h e tę  je s t p o d staw ą  w łaśc iw ego  w y b o ru  i zasto sow an ia  odpo­
w iedn ie j m etody  z je j o p ty m aln y m  sk u tk iem . N ależy  stosow ać ty lko  znane 
sobie m etody, zes taw y  zd jęć oraz uw zg lędn iać  poziom  in te lek tu a ln y , stop ień  
a b s tra k c ji, in te ligenc ji, zdolności i z a in te reso w ań  uczniów . T rzeba  b ra ć  pod 
u w agę m ożliw ości o rg an izacy jn e  (w ielkość sali, w yposażen ie , ilość uczniów , 
dostępność zdjęć, czas p racy , atm osferę ...) oraz ja sn o  określić  p racę , k tó ra  m a 
być w y k o n an a .

ks. R ysza rd  K o to w sk i, M a lbork
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2. „M ontaż aud iow izua lny” w  ka techez ie

W św iecie  w spółczesnym  „nasyconym ” n a jb a rd z ie j now oczesnym i ś ro d k a ­
m i p rzek azu  m ożna zauw ażyć po jaw ien ie  się rów n ież  „now ych języków ” obok 
klasycznego, opartego  n a  słow ie. Języ k  te lew izy jn y , rad iow y , film ow y, dzien ­
n ik a rsk i, te a tra ln y , m uzyczny, dyskograficzny  —  są  dziś dom inu jącym i k a n a ­
łam i k o m u n ik ac ji społecznej. Ściśle ze sobą pow iązane, tw o rzą  razem  „p rze­
k a z ” su g esty w n y  i sku teczny . N azyw a się  go czasem  „język iem  to ta ln y m ” , c a ­
łościow ym , będącym  zespolen iem  w szystk ich  m ożliw ych  sy stem ów  w y rażan ia , 
k tó ry m i się człow iek  posługu je . J e s t  on w y n ik iem  sw oistego  m iksażu  języka 
słow nego, w izualnego , dźw iękow ego i innych  w  n a jb a rd z ie j różnorodnym  
uk ładzie .

Czy k a techeza  po w in n a  się posług iw ać ty m  now ym  język iem ?
O dpow iedź na  pow yższe p y tan ie  ro zp a trzy m y  n a  p rzy k ład z ie  tzw . m on tażu  

aud iow izua lnego , złożonego z ob razu  (przeźrocza), dźw ięku  (m uzyka, e fek ty  
dźw iękow e), słow a m ów ionego i p isanego. J e s t  to  n a  pew no sku teczny  środek  
przekazu , k tó ry  z ła tw o śc ią  p o tra f i „u trzym ać  uw ag ę”, w zbudzić  silne re a k c je  
uczuciow e, po ru szać  i w ciągać  do ak c ji. J e s t  on bow iem  fo rm a k o m un ikac ji 
całościow ej. D o tyka ca łe j osoby lu d zk ie j i p rzem aw ia  rów nocześn ie  do in te le k ­
tu, w oli i zm ysłów .

Jeże li bow iem  przez  te k s t (np. p isany) rozum iem y  sys tem  znaków  zdol­
nych  zaw ie rać  in fo rm ac je  i p rzekazyw ać  je  n ie  ty lko  w  czasie i m iejscu , 
w  k tó ry m  zosta ły  sfo rm u łow ane , i n ie  ty lk o  d la  ogran iczonej liczby o d b io r­
ców, to tak im  też  tek s tem  m ożna nazw ać  m on taż  aud iow izua lny , k tó ry  r e je ­
s tru je  in fo rm ac je , p rzech o w u je  i k ie ru je  sw ój p rzek az  do licznych  odbiorców .

T ek st p isan y  li te ra m i a lfa b e tu  posiada  znaczenie  dzięk i ściśle ok reślonym  
zw iązkom  ze słow em  m ów ionym . T ek st ta k i rodzi się  zw ykle  z up rzedn io  od­
b y w ające j się  k o m u n ik ac ji osobow ej, in te rp e rso n a ln e j. N ie w szystk ie  je d n a k  
m ożliw e in fo rm ac je  w y n ik a jąc e  z te j k o m u n ik ac ji m ogą być u ję te , zakodow a­
ne p rzez  te k s t p isany . P rz y  pom ocy jednego , a n a w e t k ilk u  słów  n ie  da się 
rów nocześn ie  ok reślić  sy tu ac ji danego m om en tu  kom u n ik ac ji, ja k  o taczające  
środow isko , czas dn ia , k sz ta łt dom u, obecne p rzed m io ty  różnego ro d za ju , 
k tó re  n a d a ją  c h a ra k te r  p row adzonym  rozm ow om , gesty , czynności, u b ran ie , 
w ygląd , fiz jonom ia, w iek , płeć, zm ęczenie, rad o ść  itp . O czyw iście słow o 
m oże określić , n ad ać  im ię  poszczegôlnvm  elem en tom , je s t jed n ak  pozbaw ione 
dźw ięku , ry tm u , energ ii i w ażkości zachodzącej kom u n ik ac ji, fo rm y  d o k o n u ją ­
cego się p rzekazu , np . opow iadan ia . T ek st p isan y  a lfab e tem  „w y p isu je” ty lko  
n iek tó re  znaczen ia ; u s ta la  konieczne w skazów k i d la  lek to ra -o d b io rcy , b y  ten  
z kolei od tw orzy ł słow a, k tó re  a u to r  chcia ł p rzekazać . M ożna pow iedzieć, że 
słow o je s t śro d k iem  nieco „zubożałym ”, n ieko lo row ym , bezosobow ym , s ta ­
tycznym , m im o że w ła śn ie  słow u pow ierza  się p rzek az  idei, m yśli tw órczych , 
k tó re  u  lek to ra -o d b io rcy  n a b ie ra ją  życia.

M ontaż aud iow izua lny , czyli sw ego ro d za ju  te k s t aud iow izua lny , je s t 
tek s tem  „m ocn ie jszym ”, gdyż u jm u je  o w ie le  w ięcej in fo rm ac ji, k tó ry m i p o ­
słu g u je  się  w  b ezpośredn ie j kom u n ik ac ji. N ie n azy w a jak iegoś przedm io tu  
po im ieniu , lecz do sta rcza  w izualnych , au d ia ln y ch  in fo rm ac ji, k tó re  w y s ta r­
cza ją  do ok reś len ia  i „pow iedzen ia” bardzo  w ie le . O ja k ie jś  sy tu a c ji je s t 
w  s tan ie  pow iedzieć za pom ocą św ia tła , ciem ności, głosów, szm erów , p rz e ­
s trzen i, w idoków . O sobę re fe ru je  za pom ocą ub io ru , gestów , w y razu  tw arzy , 
w ieku , głosu. Za pom ocą dźw ięku , m uzyki, śp iew u  w y raża  tęsk n o tę , radość, 
o ryg inalność, w spaniałość...

M ontaż aud io w izu a ln y  d a je  m ożliw ość „ n ap isan ia” te k s tu  o w ie le  b o ­
gatszego i c iekaw szego  od p isanego  słow em . N ie og ran icza  się do tak ie j fo rm y  
p rzek azu  ja k  czy tan ie  te k s tu  słow nego n a  pod łożu  m uzycznym . M uzyka 
i różne  dźw ięk i n a d a ją  p rzekazow i ry tm , b a rw ę  i sub te lność . Słow o oczy­
w iście je s t narzęd z iem  w y ją tk o w o  pożytecznym  a n iek ied y  n ieodzow nym
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w  ty m  p rzekazie . T rzeba  je d n a k  p am ię tać , że słow o n ie  w y stęp u je  w  n im  
ty lko  po to , by  nazyw ać, n ad ać  im ię  tem u , co p o k azu je  obraz.

P rzek az  au d io w izu a ln y  n ie  m oże być ty lko  p rzed s taw ien iem  fak tó w , 
lu s tre m  rzeczyw istości, d o k u m en tac ją  z jaw isk . Jeg o  cechą c h a rak te ry s ty czn ą  
je s t to , że m o d y fik u je , w y b ie ra , dodaje  i je s t  język iem  um ow nym . U m ow nym  
je s t np. s to su n ek  w ie lkości pom iędzy  obrazem  pok azan y m  n a  ek ran ie  a  p rzed ­
m io tem  w  rzeczyw istości. J a k iś  m a ły  p rz e d m io t m oże u k azać  się  n a  ek ran ie  
w ogrom nych  ro zm ia rach  i n ik t  n ie  je s t ty m  zaskoczony. M odyfikacje  są  
sk u tk ie m  użycia  ró żn y ch  ob iek tyw ów  fo tog raficznych , a defo rm ac je  — np . po ­
ru szen ia  ap a ra te m . B łona film ow a, a p a ra t  fo tog raficzny , ta śm y  m agneto fono ­
we, m ik se ry , m ik ro fony , a d a p te ry , rz u tn ik i — są  u rząd zen iam i, k tó re  p o sia ­
d a ją  og rom ny  w p ły w  n a  jak o ść  i tre ść  p rzek azu  aud iow izua lnego , a  każde  
z ty ch  u rząd zeń  m a  sw o ją  reg u łę  p ostępow an ia , fu n k c ję  do sp e łn ien ia , ta k  
ja k  poszczególne in s tru m e n ty  w  o rk iestrze .

M ontaż aud io w izu a ln y  je s t  w ięc ja k  o rk ie s tra , w  k tó re j każd y  in s tru m e n t 
w ygryw a sw o ją  p a r tię , a le  w szystk ie  ra zem  zh arm on izow ane  tw o rzą  w sp a ­
n ia łą  „sym fonię” . J e s t  on o ty le  lepszy  i doskonalszy , o ile zo stan ą  w yko­
rzy s tan e  w  n im  ch a ra k te ry s ty c z n e  w łaśc iw ości jego  poszczególnych e lem en ­
tów  sk ładow ych  (obraz, dźw ięk, słowo) w e w za jem n e j h a rm o n ii. To, co po- 
w iedzia lne , je s t ob razem . N iekon ieczn ie  m u s i być w y jaśn io n e  słow em . G dy 
coś m oże być p rzy w o łan e  dźw ięk iem , w ca le  n ie  m usi być pokazane  obrazem  
czy też  nazw an e  słow em . C hcąc podać  sens jak ieg o ś z jaw isk a  czy też  po­
głębić jak ie ś  po jęcie , słow o je s t  n iek ied y  w p ro st n iezastąp ione , a le  p rz e k a ­
zem  je s t zaw sze całość m on tażu . W ybór, dozow anie i sy n teza  poszczególnych 
elem en tów  zależy  od a u to ra  m on tażu  aud iow izua lnego . C h a ra k te r  tego, co 
p rag n ie  się p rzekazać , o k reś la  rodza j m on tażu  aud iow izua lnego .

Te w y b ran e  ty lk o  u w ag i odnośn ie  do ta k ie j fo rm y  p rzek azu  ja k  m on taż  
aud iow izua lny , zasygna lizow ane  w a rto śc i języ k a  aud iow izua lnego  w sk azu ją  
w ysta rcza jąco  n a  w ie lk ą  jego  p rzyda tność  tak że  n a  katechezie .

ks. W ik to r  L ech o ck i SD B, K ra kó w

3. M edytacja — jej rodzaje 
i m ożliw ości zastosow ania w  katechezie

T eologia duchow ości w y ró żn ia  m o d litw ę  u s tn ą  i m od litw ę  m yślną . N a 
szczególną uw agę zasłu g u je  m o d litw a  m yślna , k tó ra  cieszy się  co raz  w iększym  
za in te resow an iem , zw łaszcza w śród  ludzi m łodych  L

M e d y t a c j a  i j e j  p o t r z e b a

M ed y tac ja  w  zn aczen iu  p rzed ch rześc ijań sk im  to  rozw ażne zastanow ien ie , 
k tó re  m oże m ieć c h a ra k te r  w p ra w ia n ia  się i n ie  zaw sze je s t sk ie ro w an e  bez­
pośredn io  n a  is tn ie n ie 2. W ch rześc ijań s tw ie  te rm in  m ed ita tio ;  zgodnie z u ję ­
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1 P o r. B. M o k r z y c k i  S J, J a k  m od lić  się le p ie j?, C o llec tanea  T heolog i­
ca 52(1982), z. 4, 93. A u to r a r ty k u łu  stw ie rd za , że w  h is to rycznym  rozw o ju  
różn ie  p róbow ano  defin iow ać m o d litw ę  ch rześc ijań sk ą . Z auw aża, że d la  O jców  
K ościo ła w schodn iego  m o d litw a  s tan o w iła  fa k t „p rzeb y w an ia  z B ogiem ”. 
(esse c u m  Deo). W  K ościele zachodn im  n a to m ia s t is to tę  m od litw y  s tanow i 
e lem en t „rozm ow y człow ieka  z B ogiem ” (co lloquium  cu m  Deo). S tąd  też  ks. 
M okrzycki jak o  typow e fo rm y  m o d litw y  m yślnej w y ró żn ia  rozm yślan ie , m e­
d y tac ję , k o n tem p lac ję , „m od litw ę p rostego  w e jrz e n ia ”, „m od litw ę odpocznie- 
n ia ” u  stóp  P a n a  itp . (a tr . cy t., 92).

2 A. B i e s i n g e r ,  M ed ita tio n  im  R elig io n su n terrich t, K a tech e tisch e  
B lä tte r  105(1980), 517.



ciem  św . A m b r o ż e g o ,  o trzy m u je  znaczenie re lig ijn e . D la św . B e n e ­
d y k t a  z N u rs ji m ed y tac ja  je s t  rów noznaczna  z k o n tem p lac ją . M edy tac ja  — 
zdan iem  A lb e rta  B i e s i n g e r a  —  je s t re lig ijn y m  ćw iczen iem , poprzez k tó re  
człow iek p am ię ta  o Bogu, zw raca  się ku  B o g u 3. S tąd  też  w  k o n tekśc ie  szkoły 
(katechezy) m ed y tac ję  o k reś la  on jak o  p rzed m io to w ą  k o n te m p la c ję 4. W  m e­
d y tac ji — zdaniem  K lem ensa  T i 1 m  a η  n  a  — Bóg u k azu je  się jak o  rzeczy­
w istość p e łn a  ta jem n icy , jak o  p e łn ia  m yśli, k tó re j człow iek  je s t po d p o rząd ­
kow any  w  is tn ie n iu 5. Z adan iem  duszpasterzy , ka tech e tó w , nauczycie li re lig ii 
— zdaniem  T ilm an n a  — je s t  pod jęc ie  w p ro w ad zen ia  ka tech izo w an y ch  w  g łę­
b ię  życia w ew n ętrzn eg o , w ła śn ie  poprzez  m ed y tac ję . N ależy  w ięc w szystk ich  
uczestn iczących  w  n au czan iu  relig ii, uczniów  i nauczycie li, p row adzić  do m e ­
d y tac ji 6. R zeczyw iście w obec o s ta tn ich  re fo rm  szko lnych  w  k ra ja c h  E u ropy  
Z achodniej żąda się b a rd zo  pow ażnego, relig ijno -pedagog icznego  p rzem yślen ia  
zagadn ien ia  m e d y ta c ji7.

W  poszu k iw an iu  fo rm  m ed y tac ji d a je  się  zauw ażyć co raz  w iększe  za in te ­
resow an ie  m ed y tac ją  w schodn ią , a  szczególnie różnym i fo rm am i Z enu  i Yogi. 
O tto  В e t  z, n iem ieck i teolog i pedagog, zauw aża, że bez  w ą tp ien ia  m ożem y 
się  w ie le  nauczyć od w ie lk ich  m istrzów  o rien ta ln e j m ed y tac ji, a le  n ie  w olno 
nam  p rzy  ty m  zapom nieć o tym , że m od litw a  ch rześc ijań sk a  posiada  zupełn ie  
inny  s e n s 8. P odczas, gdy  A z ja ta  zam yka się  w  sobie, ab y  w e  w łasn e j głębi 
sp o tk ać  ta jem n icę  b y tu , aby  u trac ić  sw o ją  indyw idualność , ch rześc ijan in  z w ra ­
ca się do w zyw ającego  go i osobiście ad resu jąceg o  sw o je  w ezw an ie  Boga*.

M edy tac ję  m ożna ty lko  p rzep row adzić  w  m ilczen iu  i ciszy. P rzez  m ilcze­
n ie  A dolf H  e i m  1 e r , k a tec h e ta  n iem ieck i, rozum ie  od łączen ie  sie od św ia ta  
zew nętrznego ; a  p rzez  ciszę — uspoko jen ie  w ew n ę trzn y ch  p rag n ień  i pożą­
dań. D la p rzep ro w ad zen ia  m ed y tac ji m uszą  być spełn ione , zdan iem  w spom ­
n ianego  au to ra , odpow iednie  w a ru n k i. Z aleca on p rzy  m ed y tac ji m ilczen ie  — 
ciszę, od e rw an ie  się od sieb ie , czu jność o raz  k ry ty czn e  pode jśc ie  18

O prócz w a ru n k ó w  w ym ien ionych  w y ż e j A . H e im le r dom aga się w  p rz e ­
p ro w ad zen iu  m ed y tac ji stopniow ego  p rzechodzen ia  p rzez  4 e tap y : uw oln ien ie
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3 T am że.
4 T am że.
5 K. T i l m a n n ,  D ie F ü h ru n g  zu r  M ed ita tion  e ine Z e itau fgabe , K a tech e ­

tische  B lä tte r  106(1981), 16.
6 P o r. tam że.
7 P o r. A. B i e s i n g e r ,  art. cyt., 512—515. A utor, p rzy tacza  szereg  szko l­

no-pedagogicznych  a rg u m en tó w  za w pro w ad zen iem  m ed y tac ji jak o  celu  n a ­
uczan ia  w  szkole. O m aw ia  różne  koncepcje  („szkoły”) o p a rte  o elem enty  
m edy tac ji. B ardzo szeroko p rezen tu je  teo rię  szkoły (kształcen ia) w  u jęc iu  
T eodora W i l h e l m a ,  k tó ry  w  sw oim  dziele T heorie  der Schu le . H aup t sch u ­
le u n d  G ym n a siu m  im  Z e ita lte r  der W issen sch a ften , S tu t tg a r t 3 1967, 333, pisze 
(tłum . m oje P.L.): „Podczas gdy w  kościelnym  głoszen iu  D obrej N ow iny  cho­
dzi g łów nie o pobudzen ie  do m o d litw y  i o tw arc ie  se rc  n a  O b jaw ien ie  Boga, 
na  lek c ji re lig ii trz e b a  k sz ta łto w ać  re lig ijn e  w yo b rażen ie  św ia ta  i k o n fro n to ­
w ać je  k ry ty czn ie  ze św ieck im i ob razam i św ia ta . M łodzież m u s i zrozum ieć, że 
obok p raw n y ch , po litycznych , społecznych, este tycznych , gospodarczych  sposo­
bów  p a trz e n ia  n a  św ia t, is tn ie ją  tak że  re lig ijn e  sposoby w idzen ia  św ia ta  
i u s ta la n ia  w  n im  lu d zk ie j odpow iedzia lności” (cyt. za A. B i e s i n g e r ,  art. 
cyt., 515).

8 О. В e t  z, V o rfe ld  der M ed ita tion , w : E in ü b u n g  des G laubens, w yd. 
G ü n te r  S t a c h e l  i A lois Z e η  n  e r , W ürzb u rg  1965, 84.

9 P or. tam że.
13 A. H e i m l e r ,  M ed ita tio n  — A u sw eg  oder H olzw eg?  K a teche tische  

B lä tte r  106(1981), 20.
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się (Loslassen), p o d d an ie  się (N iederlassen ), zezw olen ie  (Zulassen), w y p e łn ie ­
n ie  (B efa ssen ) n . T rzeb a  się uw o ln ić  od p rag n ień , s tra c h u , tro sk i o siebie, od 
k w estii sp rzecznych  z re lig ią , w ia rą , n ad z ie ją  i m iłością  (L oslassen). G dy n a ­
stąp iło  uw o ln ien ie  się, trz e b a  w ypełn ić  p o w sta łą  p u s tk ę  w ia rą , dopuścić do 
sieb ie  p rzek o n an ie , że odnow a je s t m ożliw a w  m oim  sercu , że m oże m nie 
w ypełn ić  Boża R zeczyw istość, W szechm oc, O dkup ien ie , Z baw ien ie  (N ie­
derlassen). Z ko le i pow inno  n as tąp ić  zezw olenie (Zulassen), zgoda n a  dalsze 
oddan ie  się, n a  dośw iadczen ie  zbaw ien ia  w  c ie rp ien iach  i bó lach , z k tó rego  
w y ras ta  nad z ie ja , że m ogę za jąć  p ostaw ę a k ty w n ą . N ależy  n a s tęp n ie  w ypełn ić  
sw e k o n k re tn e  życie rzeczyw istośc ią  Bożą. M edytacjai po w in n a  p row adzić  do 
ko n k re tn eg o  życia, pom agać je  p rzem ien ić , uczynić lepszym  (Befassen).

N ajczęściej sp o ty k an ą  fo rm ą  m ed y tac ji, szczególnie u  n as w  Polsce, je s t 
m ed y tac ja  b ib lijn a , k tó ra  m oże m ieć ró w n ież  m iejsce  w  k a tech ez ie  w  zw iązku  
z p o sług iw an iem  się te k s ta m i P ism a  Ś w ię te g o 12. N ie zaw sze o rzep row adzen ie  
m ed y tac ji w  k lasycznym  tego słow a znaczen iu  je s t m ożliw e n a  katechezie . 
C iągle m am y  za m ało  pom ieszczeń, czasu  i po trzebnego  spoko ju . E lem en ty  
m ed y tac ji, a  w ięc fazy  zastan o w ien ia  się, m ilczen ia  i re f le k s ji są  je d n a k  k o ­
n ieczne, a  tak że  m ożliw e do p rzep ro w ad zen ia . O d k a te c h e ty  g łów nie zależy, 
k iedy, dlaczego i ja k ie  e lem en ty  m ed y tac ji w p ro w a d z ils.

W obec pow yższych, rodzi się p y tan ie , ja k ie  fo rm y  m ed y tac ji w y b rać  dla 
re lig ijn e j fo rm ac ji k a tech e ty czn e j. Z dan iem  V. S a  t  u  r  y, d la  ludzi „ducho­
w o” zd row ych  n a d a ją  się „ lże jsze” fo rm y  m ed y tac ji p rzez  p ro s te  fo rm y  od­
prężen ia , u spoko jen ia , sk u p ie n ia 14 aż do m ed y tac ji obrazow ych, słow nych  
i m uzycznych I5.

M e d y t a c j a  w  z a s t o s o w a n i u  k a t e c h e t y c z n y m 16

W edług T. G r a m m e r  słow o, ob raz i ry su n ek  s tan o w ią  is to tn e  e lem en ­
ty  w  p rzep ro w ad zen iu  m ed y tac ji n a  katechezie . P rzechodząc  do zastosow ań 
bardzo  p rak ty czn y ch , om ów im y n a jp ie rw  m ed y tac ję , w  k tó re j słow o odgryw a 
głów ną ro lę, aby  n a s tęp n ie  podać k ilk a  w sk azań  n a  te m a t m edy tac ji, v. k tó ­
re j is to tn y  e lem en t s tanow i ob raz  o raz  ry sunek .

M e d y t a c y j n a  w y m i a n a  p l a k a t u

W ym iana p la k a tu  m oże dotyczyć postaw ionego  p y tan ia  lub  łączen ia  po ­
jęć  w  je d n ą  całość. W  p ie rw szy m  p rzy p ad k u  m a te ria ł do ćw iczen ia  stan o w ią  
duże a rk u sze  p a p ie ru  (p lakaty ) i ko lo row e k red k i. K a te c h e ta  tw orzy g ru p y  
liczące od 4 do 6 osób. K ażda g ru p a  k ładz ie  p rzed  sobą p la k a t, n a  k tó ry m  
w id n ie je  u p rzedn io  w y p isan e  p y tan ie , np. „Czy m ożna być dob rym  ch rześc i­
jan in em  bez s łużen ia  B ogu?” . Poszczególni uczn iow ie p iszą na  p lak ac ie  k o le j­

11 T a m że , 22—23.
12 M ed y tac ję  b ib ilijn ą  w  k lasycznym  u ję c iu  om aw ia  bardzo  szeroko

B. M o k r z y c k i ,  J a k  się m od lić? , C o llec tanea  T heo log ies 52(1982), z. 4 oraz 
53(1983), z. 1 i 3.

13 P o r. T. G r a m m e r ,  M ed ita tive  E lem en te  als in teg ra tiver  B estand te il 
des R e lig io n su n terrich ts , K a tech e tisch e  B lä tte r  105(1980), 519—527.

14 P o r. A lb e rt H  ö f  e r, P sychagogiczne u k ie ru n k o w a n ie  ka tec h ezy  (tłum . 
R om an M u r a w s k i  SDB), C o llec tanea  T heologica 46(1976), z. 2, 164— 172;
F. K  a  m  e с к  i, U kła d y  organ izacyjne  i treśc iow e  ka tec h ezy  spo tkan ia , K a­
teche ta  21(1977), 98— 99.

15 P o r. A. B i e s i n g e r ,  art. cy t., 518.
16 W  o p raco w an iu  te j części r e fe ra tu  posłuży łem  się a r ty k u łe m  T eresy  

G r a m m e r  (por. p rzyp is 13).
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no w  m ilczen iu , co sąd zą  n a  te n  tem a t. U czeń p ie rw szy  p rzek azu je  p la k a t 
n a s tęp n em u  i każdy  zapoznaje  się z tym , co n a p isa ł pop rzedn ik . W  m ia rę  
m ożliw ości na leży  się u s to sunkow ać  do po p rzed n ie j w ypow iedzi. W szystk ie  
w ypow iedzi po w in n y  być w y rażan e  n a  p iśm ie  i m ilcząco. K ażdy  uczeń m a p i­
sać, co uw aża za słuszne. O dm ow a p isan ia  m a tak że  być zaakcep tow ana . O d­
pow iedn ia  m uzyka m oże u ła tw ić  m ilczenie.

K iedy  i w  ja k im  celu  m ożna w prow adzić  „w ym ianę  p la k a tu ” n a  tem a t 
postaw ionego  p y tan ia?  Z asadniczo p ra w ie  zaw sze. S tan o w i ona sw ego ro d za ju  
an k ie tę , z k tó re j nauczycie l d o w iadu je  się, na  ja k im  e tap ie  rozw o ju  zn a jd u je  
się uczeń, co m yśli n a  okreś lony  tem a t, ja k ie  m a p y tan ia , czego oczekuje, itd  
N auczyc ie l-ka teche ta  m oże uczn ia  lep ie j zrozum ieć. W p ra c y  w  m ałych  g ru ­
p ach  p o tra f ią  się w ypow iedzieć rów nież  ci, k tó rzy  w  dużej g ru p ie  p rzeżyw ają  
tru d n o śc i i zaham ow an ia . D latego  w łaśn ie  podczas ćw iczen ia  każdy  uczeń  po­
w in ien  zab ie rać  głos.

Je ś li uczn iow ie w y rażą  zgodę, w ype łn iony  p la k a t m ożna um ieścić na 
w idocznym  m iejscu , by  w y m ian a  poglądów , p y tań , opinii m ogła n astąp ić  
w  obręb ie  ca łe j k lasy . O to n ie k tó re  tem a ty , p rzy  k tó ry ch  om ów iona m etoda 
może m ieć zastosow an ie : sens życia, w  ja k im  celu  się spow iadam y?, czym 
je s t d la  c ieb ie  (dla m nie) Kościół?

W p rzy p ad k u  ćw iczenia , w  k tó ry m  chodzi o um ie ję tn o ść  łączenia pojęć, 
także  tw o rzym y  g rupy , ja k  poprzednio . K ażda g ru p a  m a p rzed  sobą p lak a t, 
n a  k tó ry m  w id n ie ją  trz y  po jęc ia , np. „M ój dzień pow szedn i — m od litw a  — 
sens” . K ażdy  uczeń pisze, co sądzi n a  tem a t każdego  z poszczególnych po­
jęć, a n a s tęp n ie  p ró b u je  u jąć  w  zdan ie  zw iązek  zachodzący  m iędzy nim i. 
Ć w iczenie to  je s t tru d n ie jsze  niż poprzedn ie , a le  m a tę  zale tę , że s tw a rza  
now e im pulsy  do dyskusji. A  oto p rzy k ład o w e  te m a ty  d la  tego ko lejnego  ćw i­
czenia: m oje życie — śm ierć  —  sens; K ościół — Bóg — radość ; m ój dzień 
pow szedni — w ia ra  — zau fan ie ; m ój dzień  pow szedn i — k o n flik ty  — w iara .

M e d y t a c j a  m e t a f o r y c z n a

W celu  p rzep ro w ad zen ia  m ed y tac ji m e ta fo ryczne j tw orzym y  także  grupy  
sk u p ia jące  od 4 do 6 uczniów . K ażda g ru p a  o trzy m u je  sw ój p lak a t. U cznio­
w ie  m a ją  dopisać n a  o trzy m an y m  p lak ac ie  do początków  zdań  dow olną p rze ­
nośn ię , np. „M oje życie je s t te ra z  jak ...” . K ażdy  uczeń  podczas ćw iczenia  p r a ­
cu je  sam odzieln ie . Je ś li k to ś  n ie  m oże lu b  n ie  chce p isać, m a p raw o  „m ilczeć” 
bez obaw y, że zo stan ie  zap y tan y  o przyczynę.

K iedy  i w  ja k im  celu  m ożna zastosow ać m ed y tac ję  m etafo ryczną?  W  ce­
lu  zo rien to w an ia  się, ja k ie  te m a ty  n u r tu ją  m łodzież. Ć w iczenie to  s tw arza  
szansę ro z jaśn ien ia  w łasn e j sy tu a c ji życia, zw łaszcza je ś li uczn iow ie uzupe ł­
n ia ją  ta k ie  zdanie , ja k  np . „M oje życie je s t te raz  jak ...” ; „L ekc ja  re lig ii je s t 
d la  m nie jak ...” ; itp .

I n d y w i d u a l n e  z a s t a n o w i e n i e  s i ę

Podczas n astęp n eg o  ćw iczen ia , opartego  o słow o, uczn iow ie p iszą sw oje 
rozw ażan ia  n a  ok reś lony  te m a t n a  k a rtk a c h . N a p rzy k ład  odpow iada ją  p isem ­
n ie  n a  p y ta n ia : „K im  je s t d la  m nie Jezu s C h ry s tu s?” ; ,.W czym  w idzę sens 
m ojego życia?”. N astępn ie  odczy tu ją  osobiście sw oje  w ypracow an ie , bądź 
czyni to  nauczyciel. W ypracow an ie  p isem n e  m oże stan o w ić  tak że  dokończenie 
ok reślonych  zadań , np . „D zień je s t d la  m n ie  bezsensow ny, jeśli...” ; „R adością 
je s t d la m nie, jeśli...” .

W reszcie te n  sam  cel m ożna osiągnąć poprzez  docelow e p isan ie  listów . 
U czniow ie m ogą nap isać , np . lis t  m iłosiernego  ojca do sw ojego  zagniew anego  
syna. P o  n ap isan iu  lis tó w  je s t sp ra w ą  is to tn ą , by  w szystk ie  lis ty  zostały  g łoś­
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no p rzeczy tane . L is ty  p o m ag a ją  w  zg łęb ian iu  tek s tó w , np. z P ism a  Św iętego, 
i s tan o w ią  ro d za j k o n tro li e fek tó w  nauczan ia .

M edy tac ję  m ożna tak że  rozw ijać  w  oparc iu  o go tow e tek s ty , np . psa lm y . 
O tto  В e t  z p ro p o n u je  podczas m ed y tac ji p sa lm ów  w spó lny  śp iew . U w aża 
on, że w spó lny  śp iew  w  szczególny sposób w y tw arza  poczucie w spó lno ty  
lud zk ie j. Ś p iew  p sa lm ów  w y tw arza  sw oistą  a tm o sfe rę  w zn iesien ia  się 
w zw yż 17.

J ę z y k  z d j ę ć

Z djęcia , k a r tk i  z k a len d a rza  lub  in n e  o b razk i m ogą u ła tw ić  m edy tac ję . 
R ozk łada  się  je  n a  sto łach . U czniow ie chodzą dookoła i p rz y g lą d a ją  się 
zdjęciom . N astęp n ie  każd y  w y b ie ra  ta k i obraz, k tó ry  m u  w  dane j sy tu ac ji 
n a jb a rd z ie j odpow iada. P rzez  chw ilę  p rzy g ląd a ją  się uczn iow ie w y b ran y m  
zdjęciom  w  m ilczen iu  i p o zw a la ją  im  n a  sieb ie  oddziaływ ać. P o  in d y w id u a l­
n ym  zas tan o w ien iu  się każd y  uczeń  szuka  p a r tn e ra  i p o k azu je  m u sw ój 
obraz. T e raz  n a s tę p u je  w spó lna  w y m ian a  d w ó jk am i n a d  tym , dlaczego każdy  
w y b ra ł te n  w ła śn ie  obraz. U czniow ie p ró b u ją  znaleźć zw iązek  pom iędzy 
sw oim i zd jęc iam i. W reszcie  p a ry  łączą  się w  czte roosobow ą g ru p ę  i p o d e jm u ­
ją  ta k ą  sam ą ja k  pop rzedn io  w ym ianę. Z om ów ionym  ćw iczen iem  m oże się 
także  łączyć p isan ie  listów , zakończone w spó lną  w y m ian ą  ich  treśc i.

O b r a z y  d o  t e k s t ó w

O braz m oże być tak że  w y k o rzy stan y  jak o  w stęp  do tek s tu . D ośw iadczenie 
w ykazu je , że ob raz  m oże u ła tw ić  zrozum ien ie  te k s tu , np . ob raz  lu b  d rzew o­
ry t: Jezus i grzeszn ica. J a k  m ożna w y k o rzy stać  ob raz  w  tego  ro d za ju  m ed y ­
tac ji. M ożna polecić, by  uczn iow ie  w  szczegółach op isali obraz, co n a  n im  
w idzą, a  n a s tęp n ie  odczy ta li głośno w obec w szy stk ich  zeb ranych  n ap isan e  
w ypow iedzi.

S y m b o l e  P i s m a  Ś w i ę t e g o

W  P iśm ie  Ś w ię tym  m am y  w iele  obrazów  sym bolicznych . M ed y tac ja  m a 
w prow adzać  w  ich  zrozum ien ie . Np. „ch m u ry ”· w y s tę p u ją  ja k o  sym bol obec­
ności Boga. K a te c h e ta  m oże p okazać  p rzeźrocze u k azu ją ce  „ch m u ry ”. N ie n a ­
leży pokazyw ać p rzy jem n y ch , pogodnych  obrazów , lecz tak ie , k tó re  budzą  
różne odczucia i w rażen ia . O brazy  w in n y  być og lądane  w  m ilczen iu . N a­
s tęp n ie  uczn iow ie  m ów ią, ja k  oddz ia ływ a ły  n a  n ich  og lądane  obrazy. P ow oli 
n aw iązu je  się rozm ow a o dośw iadczen iach  z „ ch m u ram i” . D użą pom oc m ogą 
stan o w ić  p y ta n ia  w p ro w ad za jące : „Czy o bserw ow ałeś ju ż  chm ury?  O jak ie j 
porze dn ia?  G dzie o bserw ow ałeś ju ż  ch m u ry  — w  górach , n a d  m orzem ?”

O braz „d rzew a” ja k o  sym bolu  życia m oże tak że  stan o w ić  p o d staw ę  do 
m edy tac ji.

R y s u n e k  n a  l e k c j i  r e l i g i i

W reszcie g łów nym  e lem en tem  m ed y tac ji m oże być ry su n ek . S to su je  się 
n ie raz  w spó lne  m alo w an ie  z p a rtn e re m . D w aj uczn iow ie m a ją  p rzed  sobą p la ­
k a t  i m a lu ją  w spó ln ie  w  m ilczen iu . T em a t n ie  je s t  podany . U czniow ie w y b ie ­
ra ją  te m a t sam i. O trzy m u ją  jed y n ie  w skazów kę, że na leży  m alow ać  w  m ilcze­
n iu  w spó lny  obraz. U czniow ie sam i decydu ją , k ied y  chcą zakończyć m a lo w a­

17 О. В e  t  z, art. cy t., 95.
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nie. Po  zakończen iu  m alo w an ia  każdy  op isu je  sw o je  dośw iadczen ia , jak ie  
przeży ł w  czasie ćw iczenia.

R ozw ażanie  n a  te m a t m ed y tac ji m ożna zakończyć słow am i V lad im ira  
S  a t  u  r  y, k tó ry  pisze, że re z u lta te m  m ed y tac ji ka tech e ty czn y ch  m a być 
„w iększe opanow an ie  sieb ie , uw o ln ien ie  s ię  z zaham ow ań , w iększa  w rażliw ość  
n a  rzeczyw istość” 18. W obec ta k  w ie lu  do d a tn ich  rezu lta tó w , ja k ie  n ies ie  ze 
sobą m ed y tac ja  n a leża łoby  znaleźć dla n ie j n a leżn e  m ie jsce  także  w  naszej 
po lsk ie j ka techezie .

ks. P aw eł L u d w ig  M SF , W arszaw a

18 C yt. za  А. В i e  s i n  g e r, art. cy t., 516.


